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Niewczesna dyplomacya
0  i!« w etóKtnkmch ■arodowjck' i ekonomi- 

*trjea imdrosei polskiej w Eaoo.ze prusk’m 
mimo meitKB i kojkor.t porayllny objawia się 
rozwo., o tyia w stoiankach kościelnych — 
Łan yasi<i łączą sią z irterersri narodo^ami. 
k»ś(ij j  i n J  rok przTaosi znaczne tofom em e. 
R ąd praski dąży Iziś, jak wiadomo, wsacikie- 
Ki eposobaui do z^ermanizowania polskicb ko 
śc>c ow. aby i or<* slnisły mi. za aar ęazie g ‘ r- 
»* «  *isyi. I>zeho«isftai*a pwta*i*ats w roiuaii 
ai.em i do pewaefo atopaia talżt w Prasach 
zachodaiek ai« Można zn'zn*id, iż nio jest. ea 
let.j i« pairyotyozne, przeciwnie składa cno tak 
liczne dowody gorącego pocznęj* narodowego, 
iż za wzór stawiadby jt  możaa wrt>? kapłanom 
innych zaoordw; czyni one t « i ,  fio i to ntcz«i>, 
ażeby kośc.oły połaci* ochroaić o1* inwaij. ni«* 
m.eckiej, » w Indzie podtrzymać doego ancha 
narodowi go. Siesiety w tych zai ych nsilowa- 
n'ach bo. eomnaja należytego popa ua od władz 
daciownych. W Prn»a^h zacb duica j st władza 
ta nawakr.is aicmiecKą w Po/rama na oeelr 
®.Tte«zy, sto  wprtwdzie Polak, lacz Polak ten 
**i" okastje w* wszystkich wypadkach Ri*zbę- 
doej stanowczości narodowej, po*tQ(iojf nieje- 
dnolic e i (1 wiejnie i zo jt  e*ę*to bawi się w 
^yolonl«ey^ I to właśnie jest główną przyczyną 
stnłegi niemal pogan sama się taniejących sto- 
nukćw polsko-kcś ielnycn.

Rok ubiegły zwłasaczp obfitiwal wprost w 
i wypadki praykr* w ttj driedzinie. 

Przrniósł oa zsrw nr wsiępie n-padak rKurye- 
ra Pozeafistitgo11, organu enehiiwishiitwa poi 
•kiego. Przyczyna jego upadta je*t znana. Pod 
■rztmywany p zez księży pol*kni'i i przez- ks.ę- 
dza polskiego reóago-rany, BKsrytr“ był zbyt 
tr»dyualaie a»rodowy“ dla dyplimstye*»ej po

etyki areybiskapi, i •'Utego jedynie znikł z wj- 
4«wjai. Organem władsy duchownej stał się wów- 
•*»» liberalny dawmei, dziś n^adowo-konaerwa- 
tjw ny , Dziennik Poznański", ićry te obowiąz
ki pwsi i  Biegłością i bezkry inością. Wobe* 
tego r(setnikassi epozyeyi na owej w spra- 
w*sA kościelayck st&io a)ą kiłics* organów lndo- 
wjeh. Z nieb zwłaasesa ^Lecb" gaielcieA»ki 
w ostatnim emsie bardae wielkie w tym kie- 
'•nkn poiożył ckołngi, wykaznąe c«£ obtłonek, 
ec j&kirk to smnteyeh podwzglrd*n> narodowym 
»as ęp«tw prowadzi ekwiejna polityka władzy 
dich ' r*e j, Leo* eóż idę srak ? Ąr^ybiskep Ps
iak wydał z tero powodsi "ł [nifc przeciwko 

n t u f i r t *  •» %rn * “jj ^
.ut!>u godne poscępowa&ie. CviOrzen.e, lasie 
okolcik ten wywoial w społeczeuitwie, nie po 
wstrzymało niestety arcybiskupa Polata od dal 
isyrk kroków na taj pocbjłej dn dze. Dziś wy- 
ehodsi *a jaw, że stara się on powstrzymać 
Śnehewiekstwo pilskie od ndziain w zbaw.eneej 
akry  ąąrodnwej nowo założonego Towarzyatw* 
r8 .raa , to zwłaszcza oziesancm polskim nie 
pozwala przyjmować nrzędów w tern towarzy- 
stwio, a wydalanemu przez si*b'* »P.zewodm- 
kowi katolic kiemu- , liczącemu około 60.000 abo- 
» ś'HTów, zabrania wprost nmiwsz&r.Łaia odezw i
komnaiksiów „Straży- , aby „ni# draźuić tern
riąin  i Niemców- . Wsstystko to wywołuj* bar
dzo nietoTTsm^ dla walki nwodawoj zsroęt 
M pojĘiiath ladą i utrudnia skuteczną akcję 
obronną.

D iii mów mamy przed sobą dokument, który 
jaskrawe światte rzuca aa zr >«w .r*i >ią dyplo- 
maeyę „pryaasa polskiego* w Poznania. Zdo 
był aię on przed kilki snsiącsitu na rozporzą
dzenie bardzo chwalebne, które nakazywało 
duchowieństwu, ażeby b«z względa na wolę 
władz praskich dzieci polskie przygotowywało 
do aakramentów św. wyłącznie w jęeyka p o i  
ski m.  Rozporządzenie to oborzyło ogromnie 
całą haketystyerną prasę. Zamiast atoli drwić 
sobie z tego, ks. StaDlewasi uznał za stosowne,

iłnssae swoje w ustąpienie „nzasadi ić“ , «  ter«- 
dencyę jego „*ł«godzićŁ w oczach Niemców. 
Bezpośrednio potom rk izał się bowiem list pa- 

l sterski, który ntyskiwał nzi zopsncif m mło- 
dzisży, nad sterzemem się „prądów piz*wrotn 
soeyalnego- i wobec tego wzywał daehowień 
stwo do gorliwsi pracy nad młodzieżą i do 
w p a j a n i a  w a i ą  p o s z a n o w a n i a  d l a  
m o n a r c h y  i r z ą d u .  List ten wywołał nowy 
niesmak w społAcseństwie, lecz znaUzł uzna
ni e— W i l b e ’ ma II. J i i  od kilka tygodni 
krążyła pogłossa, że ks. &tabi*wski otrzymał 
za to l i s t  o d r ę c z n y  od cesarza niemie
ckiego. Pisma Indowe żądały, ażeby list ten o- 
trłojzone. władza anrhowna jednakże przez esty 
miesiąc z tem zw'eksła. Teraz nar»szcie zdo
była się na tę odwagę, nznpełniajac charakte
rystyczny ten dokument nowym okólnikiem.

List W,helma brzmi:
yP rs#r ’ sl«bay Arcyblskcple! Z pvsedłożsnego Ml 

lis & płfitrsklegi, b^bIs lff p iżdaleraika r b pr*a- 
k eałrm *'ę ks Mi)ję»n flsJwf-oUtrB, jak berdss 
PtaewWcbsdW W »m 4 pe4t>J»o'!a staraals nst.łs 
winiornl* sia w l»rf «<hri< ścij»ń»ld*j w* wirartają- 
<rt« p*k»lf«i«, a '*fcKi»oj*s prsytiYEn i: * w I u a « 
p t i i  m t s i i l t  <i la p c # « f  n a j w . f ż s a j r e o  
w C c ś e l e l e  1 ( i i i i t n l i ,  «u wlaraega spe - 
niaaia obowlysków wzgiędsm F- Schla i państwa 
a p a aa I a a. Ras, * 1 '>j bfdale Duiłewanla Wasss 
iikułj ftawiaala aap^r raapracstrseeimnla się idei 
prarwrota praaz rczneraralc i pcjtłtblcaia soaj*- 
asśei prawd wiary oferr^śsljwńsłlej w sercach m)» 
dsfeży stiftala popiera). Trm wlęatj mam a a- 
d a l e j ę ,  iż PraewLleba^Sd W aasa prsy hliżesjeh 
respsraadaeBlaah calem paglębLaia Banki priyguts 
waacaaj • t* starać sit bydsia, a b y  d e e h e  
w i a t i l w o  w s k a s ć w k i ,  k t ć r *  ma  • t r a y- 
■  t (  w 1 7 rr s a m y m  d n e h i  w i e r n o ś e i  
d l a  p a i n t a s  w y k e u y w a i c ,  w jakim j*, wę
dka aapowaiasla, Waisa Priswielebaość wydajs.

Peswstaj  ̂ Ws»i*j PrzswIeLhncśoi debrze i.ycsy 
cym W i l h e l m ,  R.*

Dokssaeet to niezaiiarnie char1, stery styczny 
A w ^c naaka przygotowawcze do Sakramen 
tow ś r  ma ałażyć także do t go, aby w dzia
twę polską wpajać wwrność dla władcy rząd4 , 
który ją guębi i wyntrodowić nsiłnje. —  Br k- 
śniejczej nag-ody sa swoją uległość i dyploma
cją  ks. Staolewski otrzrm&ć chyba nie l. 
A  jednak laska znów noszła w la* W do* v  
uyn do listu pasterskiego okólniku podno; on 
wrrawdzie ponownie, że Bruka, d̂o Sakr»j,»eu- 
tów św. win■'■.», brć ndziela.ę» tc. j.»Vryk»
u;™,?#>.ja, ale rtfwnobaeśaie ua jś» oę »*.l ła
skawością monareny i raz jeszcze zachęcą do 
spełniania „obowiązków, jakie na ludność pol
ską nakład* przyaaieżuuść do państwa pruskie- 
go\

Jeszcze Bieimact.niejszą jest atoli u watra, 
którą okólnik Un opatruj* „Dziennik Poznań
ski- . Pisie on: „Wdzięczni joateśmy naszemu 
ks arcypasterzowi za j*go starania około po
głębienia i rozszerzenia nanki przygotowawczej 
do Sakramentów św. i c i e s z y m y  s i ę ,  że  
t e  s t a r r n i a  z n a l a z ł y  t a k ż e  p o p r r -  
c i e  a m o n a r c h y ,  bo mamy n ad le ję , że 
wola cesarza pewsżrzyna zapędy tycs urzędni
ków, którzy swoje tendeneye pragnęliby wci 
anąć nawet no tei czysto kościelnej nanki ra- 
ligii- .

Czy „Dzieunik Poznański- me cbce zr#z«- 
misć, ezy t«ż ni* rozcmie rzeczywiście właści 
w ej tendencji lista cesarskiego, czy na seryo 
liczy na te, że list ten p o w s t r z y m u wła
dze pruskie od mieszania się do nanki w ko
ściele? Naszem zaaniem, stanie się on tylko 
bodźcem dla nich w tym kierunku, sytuację 
polskiego flnchowieóstwa tylko j e s z c z e  p o 
g o r s z y .

Oto skutki dyplomaryi władzy duchownej w 
Poznaniu. Krępuje ona duchowieństwo polskie 
i niepokoi całe społeczeństwo A tymczasem ję

zyk niemiecki coraz częściej wdziera aię do ko
ściołów polskich...

Nic dziwnego, że w Poznrniu coraz liczniej 
odzywpją się takie głosy: Teśli po ss StaDlew- 
skim wstąpi aa stolicę arcybiskupią Niemiec, 
będzie to przykrem worawdz^ dla Polaków, 
ale bynajmniej Lio —  szkodtiwem Przeciwnie, 
ewentualność tg uawrt doditni* wydać może 
następstwa. Uwolni hułr^em duchowieństwo pol
skie od wzg'ędów na ^oybiskupa rodaka i da 
mn więsnzą swobouę v»' wykonywaniu onowiąz- 
ków narodowych.

Z dzienników rosyjskich.
(„Potbycifl się1 Pohkl.—fanlcmy »tr»ch Metitykow#.— 
ttosjania „uciskaoi pnie* Pniaków. — Celowa feamory- 

łtyba.)
Zanważyliśmy inż wczo-aj, że w niektórych 

plamach rosyjskich -ozpoczęto na nowo upra
wiać starą metodę T,,cia na lnnoplemienców, 
a między innymi u* foli-ków Rewolucja w Mtv 
skwie, to iah dzifcl- wot p. MienRz^ko*', a pp. 
SuzrorynT, GlfaLi, ^ jro^igtnikow y, Skalkow- 
#cy, wraz z roz7g'tynii psmid’'n'uifiuii i aooui- 
mrimi, pomagają im w tei szlachotuej prasy bu 
dzenia nienawiści do wszystkich ianoplem eń 
ców w państwie rosyjskiem. Gdyby gię nie 
czul i, jaki jest cel tego „szczucia, inożnaby sie 
serdecznie nśmisć z tego, co piscą ci panowie, 
z tej ich rywnl/zacyi z j^ysłow iow ym  „Piekar
skim ua męKacb- .

Dla p. Skalkowskiego jest rzeczą n i e  u l e 
g a j ą c ą  w ą t p i i w o ś e i ,  że jeżeL gonerał Or
łów nie zdusi powstania łotewskiego, to p o 
w s t a n i a  L i t w y  1 P o l s k i  należy lada 
chwila oczekiwać „Słowo-  petersburskie, nrbo 
duąre za oreran Wittego, oznaczyło nawet dzień 
Tiowstaaia polskiego, ogłosiw szy tłustym drukiem 
ako pewnik, że w dniu 31 grnduia nastąp- 

wybuch powszechnej zbrojnej rew olucji w Pols o
W  tem samem „Słowie- , k^óre ni* tak da

wno jeszcze zamie»zczało przychylne dla nas i 
odzeaezające się szczerością artykuły prof Po- 
jsdina, ouezwał cię jakiś pan N. I. „W  kwe- 
styi polskiej- . Niestety, artyknł ten przeoczy
liśmy, stąd dzia tylko pośrndaio treści jego do
myślać się możemy. Powolnie się na niego bo
wiem w liście do redakcyi .Płowa- p. Ar. W. 
P—#w, ą u powołania się tego widzimy, że p 
N. 1 wystąpił 1 proj kter --ieło -go p o >; b v 

:ei*» fi j ę P o l a k  0 *  »  g> uWrf p.ństwa rosyj- 
»kiegt>, nie przez ich wyrżnięcie, broń Boże, 
ale -prztsz pozoatawieoic ich własnemu losowi, 
a raczej na pastwę ich zachodniego sąsiada,— 
Pana P— owa projekt ten zachwyca, choć 
„ s t r a s z n o  b y ł o  wypowiedzieć to pierwsze 
słowo ze względu na ui.iosc własną i narodową 
dumę rosyjską. Jakże można odstęoować to, za 
eo polała się krew naszych dziadów? A  jednak 
ais wstydem będzie powiedzieć: nie chcecie się 
stać syr-mi wolnej Rosyi, to idźcie eobic zB>-  
gieia as ‘ sry wiatry i «ami troszczcie s-ę o 
siebie- . jest —  „tneba zburzyć fortece, 
w yD’-owauo,c wojsko z Polak i?, a wtedy R/isyaj 
stanie się silniejszą na graruey zachodniej i bę
dzie mogła trzymać mniej wojska n siebie, t 
zwłaszcza, że roasi mieć potężną armię w Mań 
dżuryi przeciw Chinom i Japonii. D rngą ko 
rzjżc.ią dla Rosri z opuszcz.eaia Polski będzie ' 
p o z D y c i e  s i ę  o g r o m i e j  i l o ś c i  ż y d ó w . '  
Trzecia korzyść byłaby natury carmonncznej, j 
gdyż fabryczny kraj polski wzbogaca się ko
sztem rasyjąkioh okręgów przemysłowych. Nie! 
będzie miała Rosya Polski, to „utworzą się s 
uiej nowe rynki fabryczne, które dadzą zaro
bek milionom, rozwiązawszy w tea sposób gro 
źca kwestyę agrarrą- .

D> jakiej bezczelności dochodzą ci Pola 
cy —  czytamy w korespondencji z Siedlec do 
„Nowoje Wremia- . Położemu Rosyan w gnher-

nii siedleckiej — twierdzi korespondent — jps! 
n i e w y m o w n i e  c i ę ż k i e  Nieszczęśliwi pra
wosławni me mają poprostn g i  ie nozyć awoicb 
dzieci, bo posyłać je d - szkoły jest rzeczą r y 
z y k o w n ą .  Nietylko mł idi leź polska n śmiewa 
się z nich i szydzi, ale chłopi polscy p o p e ł 
n i a j ą  n »  c  i c h g w a ł t y . ’ Tego saim-go losu 
doznają nauczyciele w powiatach z przeważa 
jącą polską ludnością. „Najsmutniejszym- jest 
fakt, że daihowicństwo I “touckie p-dtrzyumje 
nieua-rieć plemienną. Nie lepsi sa obywatele i 
dzierżaw y. Tak np w dobrach p. M prawo
sławnego, dzierżawca Pi ak oddald ze służby 
wszystkich pcawosłiwny h. — O losie włościan 
prawosławnych (mowa o „przyłączonych- do 
prawosław-a nniiach) s t r a c h  w s p o m i n a ć  
Bywały wypadki, że im zanieczyszczano stu
dnie 1 musieli nieszczęśliwi chodzić o kilka 
wiorst po wodę — W  miastach wielu Polaków 
nie chce wynajmować mieszkań Rosjanom; Po
lacy, cboć wybornie nmia ą po rosyjsku, odpo
wiada )ą Rosjanom po polsku. Jest obawa, że 
za przykładem Warszawy bę-^ą w Siedlcach 
zdejmować szyldy rosyjski*. W  pierwszy dzinń 
świąt Bożego Narodzenia widniał korespondent 
przed koś-’ uł'-m mnóstwo., konfederstek (okro
pność!). „Dzieciom na gwiazdkę d*wano koofe- 
derattj- —  Jak tu ni* płakać nad takiemi 
gweltami, jak 01* iznać, że żyt.e jR"“y&n w 
Polsce jest niesłychanie ciężkie.

Gdybyż to tylko w Polsce! Snworyn (ojciec) 
dowodzi, że d la  R o s y a n  b r a k n i e  j n ż  
m i e j s c a  w c a ł e j  R o s y i .  „Zewsząd ich wy
pędzają: wypędzają z Fiolandyi, wypędzają
z Polski, wypędzają z Litwy, z pewnością wy
pędzać będą z Kauk&zn i innych miast cesar
stwa... Bal teraz wypędzają ich już i z Moskwy, 
z,e samej Moskwy. Liczne rodźmy moskiewskie 
pt/yjocnały do Petersburga, sądząc, że znajdą 
tn przytnLk Ale ponieważ Peteraborg leży 
w IadermanUnayi, przeto naturalnie, ie  przeby
wanie Rosyau w stoii y rosyjskiego państwa 
nie jest zabezDieczore Czr coś podobnego było 
kiedykolwiek? N e było tego ani xa czasów za
wojowania Rusi przez Taiaiów, ani za czasów 
najścia Napoleon*. Wówczas również ncieksno, 
aie nie było rewoln yon.stów i Rtrejknjących, 
przeszkadzających acieczce. A teraz ludzie ro- 
syjscy połączyli mę z obcoplemieńcami i wypę
dzają Rosjan zewsząd, nawet z Moskwy.

D> szc/.yta hnraorystyki doprowadził jeduak 
Mi-inszvk iw w ariytnle- n h -!- .. n‘.rr..iowa“ . 
Pwponnj" oa ni mmój, ni więcej, jak użi-n-t’ 
nie całego rosyjskiego narodu, powołsnie całego 
ln-!n do broni, „Bo (mówi on) należy przewi
dywać wszystko, co najgorsze. Są tacy, co nie 
wierzą w rewolucyę w Petersiiorgo, tak, jak 
nie wiorzono w rewolucyę w Moskwie. A nnż 
wybuchnie? W yobnźcie tymczasem dobie, że 
w chwili rewolucji w Petersburga r n s z ą  s i ę  
na  n a s  F i n l & n d c z y c y  fc p ó ł u o c y ,  
a E s i o w i e  i Ł o t y s z e  z z a c h o d u .  Czyz 
to jest niemożliwe? Wszakże koleje z tych 
strou eg w rękach st~ejkujących.. Jak docho
dzą wieści, samych Łotyszów uzbrojonych jest 
60 tys-ęcy; może to przesada, ale i 6-tys ęczne 
ich armia, w y l ą d o w a w s z y  w G a t c z y -  
n 1 e, może odegrać stras, ną rolę. Finiandya po- 
siaa* 2u0 tysięcy rezerwy; niechby wysials 
tylko dziesiątą jej część, świetnie uzbrojoną 1 zor
ganizowaną. a co znaczyłby wobec tego chorbv 
bohaterski, ale ni<liczny garnizon Petersburga? 
To co piazę, co n e fantazja. Czy nie uważa 
Jibyśmy za faniazyę, gdyby nam feto przed kil 
ka miesiącami powiedział, że wybuchną bonty 
w Kronsztadzie i Sebastopolo, ze zonntuje się 
Potemkio, że w M-mkwie wojsko będzie przez 
cały tydzień zdobywuło barykady- Więc pora 
Rosji przebudzić się Obywatele Rosyi a prze 
dewszystaiem obywatele Petersburga, powinniś
cie sami myśleć o ratunku swoich rodzin! Nie 
trzeba rzeczy odkładać do jutra Następujące

na nas r ły  Finlandyi, P o l s k i ,  L^oni-. Esto
nii, ż y d o w s t w a  1 Ormian. p7zy pomocy na
szych własnych zdmiCÓw, zorganizowały się 
Wielki bunt już idzie na nas, tyrunizuje. gnę
bi, rzuca piekielne pociski i zatruto strzały. 
Koniecznością jest powszechne uzbrojenie naro
du rosyjskiego w iażdem miejscu, k»idein mie
ście i aażaem siole,..-

P rzeryw anjy  tę nrmorystykę, której c >l, jak 
zanważyliśmy, jest bardzo wyraźny. Widać to 
i po traktowaniu r^wolu-y. łotewskiej, któ a. 
jeżeli wierzyć „M dwie- , znacznie inaczej wy
gląda w rzeczywistości. aiiiż».ii rzytamy w te
legramach, przez Berlin do Europy wysyła
nych. Ale o tem jutro, bo bnmoru na raz jtdsn 
byłoby za wiele.

P rzyg ryw k i do konferencyi.
-Tak donoszą telegramy, eZąd hiszpański roze- 

stal joż zaprcsze.ua do interesownych mo
carstw. ażeby wcięły ndział w konferencji ma
rokańskiej, ktera dnia 16 b m rozpocznie swo
je posiedzenia Wedtng wiadomości paryskiej 
Lgencyi ILvas3, sułtan marokański zgodził się 
równie na miejsce jaket^ż i termin zwołania 
konferencyi, ageneyu Stefaniego zapewnia zaś. 
że rząd w roski otrzymał wczoraj zaproszeni) do 
®'.LjCia udziału w komarencyi. Jak widzimy, są 
to wuitiomości z dobrych źródeł podane w for
mie stańowrzej, ponieważ atoli niema jeszcze 
oficjalnego ich potwierdzenia, nie jest wyklu
czoną rzeczą, że termin zwołania, konferencyi 
może uledz zmianie

Podrzędne te szcztiguły me maią zresztą zna 
czen’ a i przytaczamy j tylko Ola dokładności, 
natomiast wysuwaią się na pierwszy plan oko
liczności, Które dziwne światło rzucają c mi 
jącą się dopiero zebrać konferencję. Gdy go 
ustąpieniu byłego ministra spraw zagranicznych 
Delcassćgo, tekę jego ob ął prezydent gabii etu 
Ronvier, ażeby sprawę pokojowo załatwić, zna
ny deputowany i dziennikarz J a n r ó s  nie 
szczędził z tego powodu pochwał Rouvierowi, 
stając w obronie polityki jego z całą siłą swo
jego wpływu wobec Izby deputowauych. N«ele 
w sylwestrowym numerze dziennika swojego 
„L'Hrmaniłó - wystąpił Janrńs przeciwko R u- 

zarzucając mn, że prowokuje Niemców 
i łamie swoje przy ze-zenia gdyż podnosi n- 
przy^pnyjWnue g^an-yisky Frąpcyi w MfiJ tu 

tsu sposób powieda .laurós —  k njrren 
cy a doprowalz ie może albo do przesilenia, albo 
do nowego upokorzenia F  ancyi. Gntefeżenie 
to świadczy d saóme jyic pewne koła polny 
czne we Fraacyi obawiają ńt) przewagi Nie
miec.

Pod bn.e przemówił C ó m e n c e a u ,  który 
oświadczył, że żądani* gabinetu berlińskiego są 
po części uzasadnione 1 że Maroko nie ( mo
że dtć ani fran u-iK.ejn, ani uieinieckiem C ó- 
menceau wypowiada przek-manie, że sprar ę 
marokańską powinna załatwić cala Euroua, nie 
wyłączając Niemiec, i że Ro>ya. a nie Francja 
powinna wziąć na s ebie odpowiedzialoosć. Clć- 
menceau tedy równie zwraca się prz- ciwko Kon- 
yierowi, chociaż tylko prśrednio.

Te gtosy f ancusaie nie są pomyślną przv- 
grywaą do konferencyi. Peluomo"n cy FraUcyi 
będą mieli n& konferencji niełatwe stanuwisko 
wobec faktu, że nawet tak pokojowo nsoosobio- 
ny i do ustępstw skłonny minister, jak Rou- 
vier, nie ma ze strony kraju je.dnomyś'nego po
parcia. Gabinet berliński potrafi wyzyskać tę 
okoliczność i może sp.łmć się rzeczywiś*ie 
przepowiednia Janró^a o mt^korzenin Fraucyi. 
TyIko odpowiedzialoośc za tc„ upokorzenie już 
nie spadnie na Rcuv:era.

0  innej przygrywce do konferencyi marokań
skiej donosi „Echo de Paris- z Talonu. Weilo 
tej wiadomości, w porcie tnlonskim przygoto-
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—  I co jwj odjeiwicm r $  i,Tk’ jni II* jej 
dobra i przez nią straciłam prMiiądze? przez 
mą, która tego dobra Bzuka w nicich cnotach, 
* pi.niędzna gardzi? W  moich cnotachł Wy
brała się w porę.„

I to, w CŁem wczoraj w.dzii-ł a woj® nspra 
wi«dliwienie, w tej chwili n^na^ j»ko głnpie i 
wykrętne. A  list. Marjli przed nnjJ-JcHiI i zda
wał się natarczywie dopominać: c z e ł» ’»  odpo- 
wieuzi.' Ale o mą nie łatwo. Rozumiał to Z j- 
fTBunt, więc poirytowany kolizją, gorączkowo 
w kń' .0  po p: koju depta?, jak gdyby .gonił zs 
nicią Ariaany, któr.iby go z niej, niby s labi- 
ryntn wywiodła. Daremne wysiłki!

Teraz. azamocą< się w gniewie, to Hztfrmepo- 
wą obwi*iał, to Karlińskiego z kolei.

—  Om wszystko sprawili —  gryzł wi 'gi ze 
złości —  oni mniB swojemi radanG ppetal- 
'iboje.
I I długo biegał i rozmyślał, aż mn { m  jakiś 

Js głębi może łepszycn instynktów po «zid łł- 
wyznaj wszystko Maryli, a rmażesz jed«A po
łowę win twoich; drngą, zynfaj, że ci c ;ą' *er- 
eem kochającej kobiety odpnści.

I wnet t*ż ow«mu podszeptowi zaofa *k 
sea "błąkany. * 0  wśród ciemności dopstrrvł 
gdataś adaui ongatae* św attiko i spieszy . «3

stronę, tak on się ostatniej swojej nyśli acze- 
pił Bkwap)iwie. red w niej widzieć rozwiązanie 
tmdn»go zadania

— Tak, wyznam jej wszystko...
Więc już się w ssromrą szatę pokory przy

odział, jnż słowa ekrneby układane obmyślił, 
gdy w tem, światełko zgasło w oddali, i znowu 
ciemn i dokoła...

—  A S zm erow a! Kto 'ą zapłaci?
Za gło^ę Zygmunt się chwycił i zaklął.
- -  Tego wszak od Maryli żądać me mogę! 

I Podłość każda musi mieć granice.
1 w takiem lłędn«m znalazłszy się kol*, nczuł 

bezradność zupełną.
— Niewolnikiem zaprzedanym dz’ś jestem — 

woŁł po chwili, zaciskając pięści —  i niema 
na esłpm święcie fiikogo, ktoby mnie z tej nie
woli WYKUplł!

WVął go żal wielki żul za złotowłosą, któ
rej obraz stał mn w tej cbwilj fcywo na oczach. 
Nigdy nk wydała mn "iq tak piękną, tak do
brą, rak eiodtą. I żal go wuął za tym skraw
kiem własnej ziemi, o której mówił mn tyle 
Władysław, tej ziemi, co w zamian z» pracę, 
i hoć o chlebis czarnym, nagradza swobodą — 
niczen. moLarszą. I żal za spokojem, którego 
wśród mi»jafciej, bezTmtannfj gorączki nie za 
znał od dawna, żal wreszcie za pogrzebaniem 
ohydnej przeszłości, za jej zapomnieniem, które 
go tam tylko czikało

Ale te żale były daremna, jak daremnem j»ai 
lubowarie się skarbami, które nię własną zato 
piło rękąl V,

Więc pan Kamieniecki od "*lów do raeczy 
wistości powrócił.

—  Zanim przwjedzie Marylą, zanim iu Szczer
ba się ajawi... — wioż.ył w kie wień listy oboj

ga, * jednocześnie ncznł w niej paczkę pienię 
dzy. I negle nowa myśl dc głowy mn przy
szła. — Raz jeszcze szczęścia spróbować! 
Wnzakż.e do stracenia mc ri;e mam. Alicya nie 
zawiedzie w potrzebie. A jeżeli karta dopisze, 
wszystko jeszeze inny obrót wziąć może W klu
bie o tei godzicie part ja  bez wątp'enia się 
zuajdzie. Że też odrasn na to nie wpadłem, za 
miast się trapić przedwcześnie. A  to takie pro
ste klin klinem...

Po chwili Zygmunt., poświstując, żywo zbie
gał ze schodów. W klnbie zistał kilkn graczy, 
do partyi gotowych.

—  Pauow.e, kto siada przed obiadem? — pro
ponował —  zakładam bank.

—  A il ? —  ktoś zapytał
—  Tymczasem.. pięć tysięcy — i bankier na 

służbę zawołał: —  Fiszekl
Wszyscy obecni zaeiedli dookoła pana Ka

mienieckiego, niby jeder mąc...

XXVI
Zygmunt grał z różnem szczęściem. Jnz oyły 

chwile, ie poniterzy rozrywają pomiędzy siebie 
nieomal ostatnie fiszki bankierskie, to znowu 
odwróci się karta, * nią serya przychodzi je
dna i druga i —  walka trwł dalej zawzięta. 
Płyną godziny, a los wciąż igra z zapaśnikami, 
rzy może się waha, na czyją itronę przechylić 
zwycięstwo. Jnż tea i tamten odszedł od stoło 
wygrany, ich miejsca inni iajęli. A bankier 
nawet nie spojrzy przed siebije, on tylko staw
ki przyjmnie, mniejsze i większe zarówno 
uprzejmie, i zaras ciąguie uwkżnił, z mDO jak 
nigdy, a potem rozpłaea, alko zagarnia spo- 
koijnie.

Minęła da 0 0  dziewiąta, ai*jeosn «  onie-

dzie zapomniał, a gra idzie ciągle i c ągle się 
wążT.

Aż zjawił się Karliński na sali
—  Siadaj tu przy nas —  wdano, robiąc mti 

miejsce n stołu.
Ale on nie siadł, jeno stanąi z boku , dłngą 

chwilę bystro grę śledził Wytrawny gracz, 
kombinował zapewne. A  właśnie w tę porę 
bankier pięć kait z rzędu wygrał i fiszKi gru
be zgarnia! raz po raz. Przed nim pokaźny le
żał rezultat.

—  Co kto bije panowie? —  ekscytował Ka 
mieniecki partnerów, obliczając rzutem oka wy
graną. Jeszcze tylko ten jeden raz przepłynie 
szczęśliwie, a wsianie.

Więc zewsząd wyciągają sie ręce 7. fiszkami, 
ksżdy ze swoim spieszy udziałem. Bankier jn* 
talię wziął w rękę, już, jaz p'erws/.e karty ma 
ruzdać.

—  Za pozwoleniem —  przerywa Karliński i 
pugi'arefc kładzie przed Zygmuntem —  „va 
banqne“ , przyjmujesz?

Tamten nie zastanawiał się dłngo. Chwila, 
której sam pragnął, nadeszła

—  Maryla, albo.. SzermerowL — pomyślał — 
pośredniej drogi iu niema.

—  Idzie —  odparł z flegmą KarlmsKiemn i 
kartę podał poniterowi, a ten ją odarył...

Bank przegrał i upadł, gracze wstali od sto- 
łn, tjlko jeden Karliński ścisłe zdobycz prze
liczał.

—  Zepsułeś nam zabawę —  ktoś mn czjmt 
wymówkę

Ten się*nśmi°rhr!ął i szepnął na ucho
—  Co cłu . są, pierwsza ku żula ciałs. Z-eszfą. 

to był mój eksperyment, zauważyłem, że szósta

karta z ser/i nie zawodzi nigdy, Radzę ci to 
sprawdzić.

—  Ba, rada po niewczasie.
—  Bąuż spokojny, on jeszcze nie jeden taki 

bank założy Ma z czego.
W  drueiei sali Kamieniecki spoglądał na ze

gar Blisko jedynasta. Na „renóez-vous“ z Szer 
merową za poźno —  Tak dłago me mogłaby 
czekać.

—  Ależ zakpił z ciebie —  mówiła do Ali
c ji  Cesia, zdejmując z głowy kapelusz, w któ
rym siedziała dotychczas, gotowa w razie po
trze b y  do wyjścia. — Mogę się bezpierzme 
rozebrać, bo terpz już z pewnością nie przyj
dzie.

— A ja obrać się 1 iść do domu, jak głu
pia Doprawdy, pasya mnie b„erze! —  Podnio
sła s:ę A licja  1. roztrącając mebelki, z w do- 
czną złością po pokoju biegała.

— Zamiast się irytować, iO n;c nie pomo
że — reflestowała pierwsza — radzę ci na 
przyszłość nic mu z gory nie dawać. Oto sr 
następ twa! Co to jest, żebym ia zdrowie tra
ciła, zeDYm nie miała swojej swobody za wła
sne pieniądze, za takie grube pieniądze! On tu 
n nóg twoiih leżeć pufiinien, ten hołysz

—  Co się stać mogło? — powtarzała Szer- 
merowa. zawodem do żywego dotknięta.

—  Co t ę m.ału stać? Ja to dos»onale rozu
miem. Najprzód swoją dobrodziejkę oskubie, po
tem sobie głowę tamtą dziew, zyną zawraia, a 
w nocy gra w karty, K edyżby ma czasu star
czyło dla ciebie?

Więc ________
(C. d. u.)
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WB1Ą się z całym pośpiechem do wyjazdu pan
cerniki: „Soffren", „Saint Louis", „.Tena" i 
..Gualois", tudzież torpedowce „Sarbacano* i 
„A rc", zas okręty wojenne „Boayet", „Marssil- 
iaise- , „Charlemagne" i „Condó" nznpemiiy 
swoje zapasy żywności i amnuicyi. W  kołach 
oficerów marynarki twierdzy wtajemniczeni, że 
przygotowania te tą w związku z konferencją 
marokańską, wobec której rząd chce być przy
gotowany na wszelkie wypadki. Jeżeli donie
sienie to je t prawdziwe, a przt gotowania tego 
rodzaju nie mogą. zwłaszcza we Frsncyi, od
być się w tajemnicy, t-o nawet Roayier nie 
ufa, ażeby przebieg konferencji miał odbyć się 
gładko. Okaże gię, czy Frarcya będzie rzeczy
wiście przygotowaną na wszelkie wypadni.

lompnlnefa „Huwsi fiiism
Warszawa 2 st'**nfa,

(Przeszkoda kolejowa w Piotrkowie. — Strejkl. — Za
powiedź bombardowania W e u w r  — Nowe zamachy 
cenzury — Tajny okólnik — Na tropie anurcbiitów.— 
Bogaty połów — StrzeUniaa po allcach. — „N. Reforma* 

w Warszawie)

Prseizaoda ruchn kolejowego w Piotrkowie, o 
której donosiłem wczoraj, była donioślejszą w skut
kach, niż to sądzono w pierwszej chwili. Do dołu
bowiatr tarczy obrotowej wpadł tam parowóz 
pociągów osobowych, wskutek tego .ał się nie
możliwy dostęp do remizy, a tak sa no wprowadza
nie 1 wyprowadzanie z niej parowozów W  następ
stwie tego ruch pociągów 1 bak jn i tylko połowi
czny, sparaliżowany będzie jeszcze bardziej.

Ogólne położeń ie nietylko nie zmieniło się z dniem 
dzisiejszym na lepsze, a le  w p r o s t  p r z e c i 
w n i e ,  daje się zauważyć pewne z o s t r z e n i e  
tego możb ostatniego jaż, niemniej atoli bardzo 
silnego Da-oksyzmu rewolucyjnego

F a b r y k i  w s z y s t k i e  s t o j ą ,  k o l e j e  
t u n k c y o n u j ą  b a r d z o  n i e r e g u l a r n i e ,  
sklepy w większej części z a m k n i ę t e ,  a tylko 
rnch dorożek 1 częściowy tramwajów ożywia mia
sto, ściśnięte do niemożliwości stanem wojennym 
1 —  nlel tościwy m mrozem W  tej chwili duwl&doję 
•lę, że w g a z o w n i  wybucha strejk tak, że już 
na wieczór zapowiadają ciemności, w Których ta 
two rozpocząć się mogą niepożądane rozruc.iy. —  
Zgnieść je za każdą najwyższa cene krwi i mienia 
mieszkańców. postanow'ło „naczaDtwo*, choćby 
przyszło n.iwet do p r z e w i d z i a n e j  ostateczności 
z b o m b a r d o w a n i a  W a r s z a w y ,  ku czema 
przygotowano 160 arm at artyleryi oolężniezej.

Ctr*i silniejszy aacisk renkcył zaznaczył się 
świeżo wczoraj z a w i e s z e n i e m  d w u  p i s m  
c o d z i e n n y c n ,  t. j. siódmego i ósmego już z 
kolei po poprzednio zawieszonych Są to „Knryet 
Pciaany1* 1 ponownie „Goniec", tak, że posostały 
jnż tylko 6: „Kuryer Warrzawskł", 
ski", „Knryer Narodowy", „Słowo",

Wczoraj wyszedł tymczasowy numer „Nowej 
G**efy *, pisma codziennego porty i „postępowo de 
mokratycznej".

Waszą „Nową Reformę" dosUjemy tutaj 1 czy
tujemy co drngtego dni przynajmniej w kawiarni, 
w hotelu Bristol, któia dzięki tej ni zwykłej przy
nęcie zyskała licznych gości, nawet w tych clęuklob 
czasach.

Poseł Daszyński 
o ruchu rew olucyjnym  w  Polsce
Poseł Daszyński zamieszcza w  ostatnim nu

merze „Naprzodu" list otwarty „do centralne
go komitetu robotniczego Polskiej Party i so
cjalistycznej". List znamienny jest z tego po
wodu, że przywódca socyalistów galicyjskich
wzywa „Towarzyszów" w Królestwie, aby nie

■ka", „Przegląd Powszechny"; poza
,Kcryera

„Kuryer Pol- 
„Gazefa Pol- 
zawieezonemi 
Porannego" 1ośmioma, do których prócz 

„Gońca* należą „Kuryer CodileLny", „Gaaeta 
Warszawska", „Nowiny", „Mocna", , Kolce", „Zo
rza *. nie mówiąc o pruwinoyonalaych J*k „Goniec 
Łódzki" i „Gazeta Labelska*. Oczywiście peprze-
dnia .konfiskowano ona ostatni© nnsccy „Gońca" i
„Kcryera Porannego*, który dalś wynzedł j*ko
wjdnwnlctwo „Gazety Domowej", pLma tygodnio
wego, wydawanego przed rokiem Jezu as praei Fry- 
zego. -------

Pcdobale 1 w Ł o d z i ,  jak w tej ebwill ml te
lefonują, wzmógł się dziś w połndnle strejk s po
nowną siłą. Pod wpływem agltn yi zamykają na- 
poweót sklepy, baukl, kaatorr, wstrzymują racb 
tramwajów, a tak 1 łtamtąd wszystko poaownle 
zzpowlada wzmocnienie sie strejku nt całej linii 
w ałrnt kraju.

RówaoCiesn » gubernatorzy, ezczelnicy miast i 
oberpolkmajster warszawski otrzymali z Peicrsbui 
ga zupełnie potajemny okólo k z podpl.em już Dur 
nowa i itrządcy wydziału politycznego, Kaczkow
skiego, w sprawie l e p s z e j  o r g a n l s a c / i  w a ł 
k i  s r e w o l u e y ą .  Zgodno kierownictwo działa
nia p o l i c j i  i w o j s s a  ma należeć ao jednej 
osoby o znanem miejscu pooytu. 0<oba ta powinna 
rozporządzać także pewną r e z e r w ą  pollcyi 1 woj
ska. a wszystko ma być w ciągiem pogotowiu.

A r e s z t o w a n o  znowu wśród wielu innych n 
rzędulków kolei nadwiślańskich; Witolda K n a k e -  
go,  S r e d a l e k i e g o ,  W e r n i k a  1 L u t» c * y ń• 
s l e g o  sa ndział w delegacji kolejowej. Za to 
samo —  jak doniosłem wczoraj —  aresztowano 
D e m e n t j s w a ,  kasyera staoyl towarowej petem* 
barskiej, co wpłynęło bardzo pobudzają o na wasy- 
atKlch urzędników ej jeszcze funkcjonującej linii.

Wczoraj praypaukowo wpadł patrol wojskowy,!

ulegali niewolniczo komendzie komitetów rewo 
lucyjnych rosyjskich, wskazując na udrębuy 
program narodrwy P. P. S. i wynikające jtąd 
zadania.

Poseł Daszyński wypowiada zdanio, że rewo- 
lacya rosyjska ma „tak olbrzymie i tak trudne 
zarazem zadanie, iż n ie  m o ż e  n a d a w a ć  
k i e r u n k u  r u c h o m  r e w o l u c y j n y m  w 
i n n y c h  k r a j a c h .  Dalej zaś pisze poseł Da
szyński;

„Przytetn Jest re-yolacya rosyjska najmłodszą 
aiostrsyoą 1 w dn.yckcs&gowych walkach nigdy nie 
k.leroweła ruchem aol w Finlandyl, snl na Łotwie, 
a teia mniej w Poisct,, Nikomu też na myśl ale 
prnyaało oddawać rosrjsklm towarsynom, r o z d z i a 
ł o n y »  na  k i l k a  n i e  s k o o r d y n o w a n y c h  
par t , y j .  desyzyi o la izyu  rnchu, o jego etóaeh 1 
o jego taktyce. W  przeciwstawieniu do inryeh 
państw w Rosy?, narody ujarzmione mają nietylko 
w y ż s z ą  k u l t u r ę  wyższy typ eświaty; wyt»ze 
wyrobienie polityczne ale i starszy rach -locyall 
styczny 1 rewolucyiny.

„Nadto rowoiuoya w Rosyi, stawiająca dla swe- 
*;o narodu, jako cel republikę socjalistyczną, obej
muje tym celem w s z y s t k i e  d ą ż e n i a  e m a n 
c y p a c y j n e  n a r o d u  r o a y j s k i e g o ,  podczas 
gdy Polska, Litwa, ety Finiandya, ja»o uczestni
czki owej republiki rosyjskiej, musiałyby ehvba od- 
l a w u ć  c z ę ś ć  z w i e r z c h n i c z y c b  p i a w  
s w o i c h  n a r a d o w  ?.« r z e c z o w e j  r o s y j 
s k i e j  r e p u b l i k i ,  choćby pud względem edmlnl 
siraryjn/m car językowym w pewnych dziedzinach 
życia. Programowo 1 teoretycznie rzecz ta da aię 
rotwfąiać tylko przez śmiał* 1 otwarte postawienie 
n l e D o d l e g ł a j  r e p u b l i k i  p o l s k i e j ,  jako 
celo dla naroda polskiego, litewskiej dla litewskie
go. finlandzkiej dla Fmlandczyków".

Przypomniawszy, że rewolucja nie wytwo
rzyła jeszcze republiki rosyjskiej, lecz że w Pe 
lersburgu rządzi jeszcze „samowładny autokra
ta, przedstawiciel całości Rosyi", i że „k ia s j
wyzyskujące i zwierzchnitze nie wytworzą dła- 
gi jeszcze czas konstytucyjnego państwa bnr- 
żoazyjnego", —  pisze dalej poseł Daszyński.

„Prsykuci związkiem państwowym do iej olbrzy
miej masy, ale sdolnej w określonym czasie do 
stworzenia stosunków praworządnych, od* owiadeją- 
cych naszym prawom, żądaniom, potrzebom naszego 
żyd a , musimy przecież z Całą energią w ł a s n y  
c e l  s o b i e  p o s t a w i ć  1 myśleć znwcaasr o do
pięcia tego celn właśnie w chw ili, gdy państwo
wość rosyjsku przechodzi najcięższe, śmiercionośne 
przesilenia. Musimy to uczynić pod lag-ożoniem
aajstTajeniejsBjCa klęsa, sp<yi-*/ •>

id^-y ulicą Koiritetową, na trop anarchistów. I
Dwaj przechodnie widokiem patrolu spłoszeni, m eli 
wpaść do bramy sąsiedniego domu. a że Jak w*av 
stkie u m e obecnie, była ona zamknięta, więc za 
trzymano ich 1 poddano rewizyt. Byli ta, jak aię 
pokąsało, c z ł o n k o w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  
g r u p y  a n a r c h l s t y o a n o - k o m a n l s t y c i n e j .  
Znaleziono przy nleh mnóstwr proklaracyj, dwa 
nanite rewolwery, patrony wybuchowe i bilet ■ 
adreuem w mieście, dokąd policja udawszy się, od 
kryła ca łą  «J'UPP anarcłllatów , przeważnie żydów 
O jednego a nieb znaleziono Skład Z i£l anlCZnegi# 
dynamitu w  Ilości 180 kaw ałków  W mieszka
nia lanego znowu znaleziono 19 w ypsłnlonych  już 
b o a ó , jakotei p r ó ż n y c h  j e s z c z e  13 p u 
s z e k ,  m n ó s t w o  r e w o l w e r ó w  i n a b o j ó w ,  
k t ó r y c h  s e t k i  o d k r y t o  r ó w n i e ż  w z a 
k ł a d z i e  ś l u s a r s k i m  p r z y  n l l c y  G ę s i e j .

Wśród ausstowanych rozpoznano jednego • owej 
bandy, która niedawno dokonuln smiarej grabieży 
na Lesznie w domu Bernsslejna. W ssyitzle 19 
bomb poeUno do zbauanla warsztatom artyleryj
skim. Ważą one od Kilku aż do 37 fantów, są 
kształtu duż ci manierek lub wielkich cylindrów 
W  sąsiadują ej ae HKładcm Izbie, znaleziono ca ło  
L b o ra to ry u n  materyj wybuchowych, prochu nabo
jów itp

Na Krako^skiem Przedmieściu odebrał wczoraj 
patrol trzem przechodniom 30 000 proklamaoyj re- 
wolucyjnycb

Do patrolu, prowadzącego ulicą Smoczą areszto
wanego tam *g tatora, k-óry rozdawał prnklamtaye 
(SigatowDz) d a n o  k i l k a  s t r z a ł ó w  r e w o l 
w e r o w y c h .  na które patrol odpowiedział stiwa-j 
łami karabinowemi. Ponobny fakt zaszedł na n ilcy ! 
W roniej. Było kOku rannych. Na nlicy Cnładnej, j 
Lesznie i Karmelickiej p a d a j ą  s t r z a ł y  rewol
werowe w szyby poworów I w konie.

Ze Skarżyilra. stacvl kolei nadwiślańskiej, depe
sze d'iuoazą o gw aliow ayct) zaburzeniach robo 
tm kow  kole jow yrb . którzy *niszczvli s t a c y v 
W i e r z b n o  i s ą » i e d n c z e m  p a d ł y  o 
f i  s r y przy sUrciu z

nas, gdybyśmy n ie  z d o ł a l i  ż y ć  d z i a ł a j m y -  
e i e m  w t a i n e n ,  > aa.etni byli tylko od odru
chów, króre z i n n e g o  p ł y a ą e  ś r o d o w i s k a ,  
inne mając cele, mogą ty Ikr skrzy wiać 1 nlsscayć 
nasze żyele.

„Cały dotrch .as< wy rozwój aassego zarodu i 
sassej party! dążył do tago asamodzieinlemi t się 
tupeinego, do stanięcia na własnych nogt jh krótko 
mówiąc: do n i e p o d l e g ł o ś c i .  Największe nsss« 
uneby, nzjię; *i nas! towarzysze widzieli tę niepod
ległość nie jako mgliste marannie, lecz jako kunie- 
ezność naszego roawojn. Wszystko to oczywiście 
nie przeczy .nl na jotę —łędsynarodowemn brater
stwu, ani rewolucyjnej solidarności między walczę 
ceml zastępami rewolneyt. Nie nsawa z naszych 
bark ani jednego obowiązku, ani jednej służby 
w interesie zwycięstwa rewolncy'

„Ale abndzenle się silnej wiary w s i e b i e  s a 
m y c h ,  poznanie bankructwa państwowości rosyj
skiej i p o s t a w i e n i e  w ł a s n e g o  e m u  wkła
da na polscą partyę socyalistycaną 1 na jej wo
dzów, na Was, członków Centralnego Komitetu Rc 
botniczego, ob: wiązki polityczne I taktyczne tego 
rodzaju, ie  po rozważeniu ostatnlcn wypadków 
ośmielił m się zwrócić do Wa* ten list otwarty 
t  przuds jwieniaoi 1 uwagami, o których dłużej 
milczeć nie można 3

Wzywa witjc, jak widzimy poseł Daszyński
w tym „liście" Polską Partyę SocyaHstyczuą
do wyzwolenia si^ z pod konm dy Rtrcanicrw 
rewolucyjnycn rosyjskich, które, nie licząc się 
ze stosaokami, fektyczuia zawładutjły terenem 
w Królestwie Polakiem.

Kronika krakowska.
(Zfgar wszechświstowy, a z-r»r Krakoeskl. — Noc syl- 
■estrowa w Kraśowie, w Chic«g< i w Handlary . — 
Pierwsze pięciolecie XX wis n. — Rok nbiegty w Kra 
ku wie. — Przyjęcia noworoczne. — Ot Lueger rąoie.— 
£rbo tego rąoania w Krakowie. — Żniwo jednodniowe).

„Na zegarae światowym wybiła godz*na dwuna 
sta" —  woła jeden mowsa okolicznośalowy podszas 
uczty w noc Sylwestrową, a drngl m*wca ua inuoj 
uczcie równocześnie twierdzi z całą powagą, że rna 
zegarze ludzkości północ wybiła", traeci zaś po
wiada, że „na aegarze disiejowyiu dwanaście nie- 
rień awlastuje doniosłą zunlanę". Przypuszczam, że 
szanowni mówcy posiadają asaKomite aegarkl 1 że 
Je z wielką skrnpuktncś :ią oregnlowall wedle oLo- 
wlązojąeego w Krakowie ciasa średnio- europejskie
go. W  takim razie mogli lUDełuie dusznie twier
dzić. że na zegarach krakowskich wybiła gcdi*na 
dwunasta, ale nie powinni wspominać ani o zega
rze światowym, ani też o wszechludzkim Przecież, 
gdy owi mowey aapewniali, że na zegarze świato
wym bije godzina dwunasta i wzywali do wychy
lenia kielichów na powitanie nowego rukn. to casi 
ziomkowie w Chicago luh Bafftlo zasiadali dopiero 
do pod wie zorke w cbwlii, gay Krskowlanle już 
przeżyli połowę nocy Sylwestrowej A tam, na da
lekim Wa.-bedzle. na mroźnych polach Mandżnryi 
synowie Poleci, odaiani w szynele eołdackle, gło
dni, zziębnięci 1 % sił wyczerpani, spoglądali już 
na blade blaski dnia noworocznego, myśląc z utę
sknieniem o domowych ogniska-.h, gdy my witali 
dopiero nowy rek. Obliczenia te nie są oczywiście 
wcale dckłftdoe i ciekawy czytelnik mneiaioy ndsć 
się po nie na ulice Kopernika do obserwatorynm

astronomicznego, gdzie w sprawie tej może otrzy
mać jat: najdokładniejsse Informrcra

Z dniem 31 grudola skończyliśmy pierwsi pię
ciolecie wieka dwudziestego Czas bardzo krótki, 
wystarczający zaledwie nt to, ażeby człowiek a nie
mowlęcia rozwinął się w chłopię, a jednak Ileż to 
zmian doniosłych dokonoło się w tych iataeh. —  
Mnldjsea część tego pięciolecia wystarczyła ażeby 
Lolos północny został nnokorzony prsez małą Japo
nię i musiał we własnym domu taprowadraó nowe 
porządki W yjdzie mn to z pewnością na zdrowie; 
taka radyka.na kurac.a była mu już dawno potne- 
bną. A wiek X IX , Któremu niedaa no pisaliśmy 
sznmne nekrologi, wydaje nam i« dzisiaj rak od
ległym, jak gdyby należał ĵuż nleledwle do staro
żytności. Patrzymy na niego z góry, jak na saco- 
fanca, a wiaśeiwie nie "oyllimy jnż o nim wcale. 
Z początku myliliśmy się 1 często z*mlasf „wiek 
X X ’  pisaliśmy „wiek X IX " , ale dzisiaj oswoiliśmy 
się tak dalece z nowem stuleciem, że nie uważamy 
siebie za Izieei poprzedniego wieka.

Wróćmy jednakże do zmlaay roku. Z dalekiego 
Wschodu, a potem z Królestwa Polskiego 1 Litwy 
to smutne, to radosne wieści dolaty wały da jjs«, 
oizyw sjąe się gtośnera echem w poczciwych ser
cach Kratowian Można śmiało powiedzieć. ż.e w 
ubiegłym roku zył Kraków wypadkami, które się 
magrywsły nad W jrłą i Niemnem. Spotkało nas 
dużo zawodów, każdąrprawle radość aatrał uastę 
pnie smutek, ale pozapala nadzieja uzastiduloua, 
że daleń wyzwoleniu jtjb ju i nlesalekl. I zzbrzmi 
„Zygojuat" na Wawela.

C*y były tego roku srzedow# prayjęoia, a jsieil 
były, jak wypadły, nis^rladomo kronltarzowl, który 
pośród sfer oficyalBych ale « >  żadnych auajomości 
Zapewse urafdclcy magistratu składali ży t.-n  a 
prezydentowi miasta, p Leowi, stpawna p. prezy
dent odpowiedział ua te życzenia, ale publiczność 
ule nie wie o tveb noworocznych pogadankach. Bnr 
mistrz mLsra WJednla, kr Luoger, nie pominął tej 
sposobności i przemawiając do urŁędnikow magl 
utrato, którty imieniem 12 000 rozmaitych fsekoyo- 
aaryusaóa gminy składali mu śyczeaJa t^weratzne, 
w te słowa rozpoczął: „iVieetaj'')e4al6 jaKikolwlek 
barmlstrz, Ir.piej słaży się p  d nim, l i ż  pod
starostą lub szefem seku.yl, którsy znają tylko du
cha h! irokratyzmn, nie mając pojęcia e samodziel
ności". Jak widzimy, dr Lueger lubf „rąbać", * rą 
bląr ale ogląda się nawet na wysoki c. k. rząd 
Nie twierdzę, aż ;by dr Leo zbytnio się oglądał ca 
o. k, rząd, przytoczyłem tylko słowa dra Laegera 
jako „earleHcza1* noworoczne. Co zaś do „służby", 
s raczej araędowazla w magistraele, to byłeby ja j 
mpjącą rstezą urządzić tajną ankietę Pośród nrsę 
daików magistratu krakowskiego, ażeby się dowie
dzieć, o He słowa Lnegera o burmlstriaeh i ski 
fach iskeyi p legają aa prawdzie.

Zresztą w eotłzlannem życiu Krakowa dtleń ne- 
werecany ulnął jak a wy kle. Rozmaici przygodni 
gratnlaucl żrczyli nam wszelkiego debra rszem 
s „koroną niebieską", iądająu w zamian z .  to ko
ronę au»trva«ke Jak wypadło to żniwo jed.uednlo- 
we, ale wiem, gdyż dotąd nrrąd podatkowy me zsj 
maje się temi ebretanel plenitnneml i nie w^mrśii) 
dla nich fasyl. H. Josse

K r s t k e w ,  3 stycznia.

2 oproszenie r<p jju b L „ te zgronadienle
teście roalpploa.-* i s.?ęoc-<, *
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„ T jw l -zystwo ibzeok; — e r -Iskie zaprazza 
wyborców miasta z .rakowa na z g r o m a d z e n i e  
p n b l i . i n e ,  eduyć się mające w piątek deia 5 
streaaia 1906 r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
hotele Kleina (ulioa św. Gertrudy). Porządek dzlen 
ny: Sprawy nnędnlków w parlamencie (trierem 
poseł I. Pefelena). Ordynae a wyborcaa dr Rady 
państwa (Rsferc st poseł J Rerler). Dyskusja i 
wnioski

Kraków, dnia 3 fetytama 1906 t 
Imienieia aaraądu Towarzystwa demekrntTezaegc 

polskiego.
Edmund KI iaioaslewlez, przewodniczący. Jan R ot

ter, zastępca prezesa Dr Julian Gertler, se
kretarz."

Dodać tutaj winniśmy, ze na walnem zgromadze
niu Towarzystwa demokratycznego w dnia 30 gru
dnia uchwalono wc wać w-iystkich eiłonków, aby 
rozwinęli ż y w ą  i g o r l i w ą  a g l t a c y ę ,  celem 
silnego, pod względem liczebnym, ncaostnlczenib 
w zgromadzenia. Nie wątpimy, że wyborcy kra 
kowzey stawią się w lieible, odpowiadającej donic 
słosci spraw, stojących »a ptraądku dziennym.

Ponieważ, p. nreaydeBt Leo uznał zt stosowne 
o d m ó w i ć  z a l i  R a d y  m i e j i K i e j  d l a  wy 
b o r c ó w  k r a k o w s k i c h ,  przeto komitet wy na 
jął żalę w hotelu Kleina, którą należycie polecił 
opalić.

Z im .  Czwarty jnż dzień trwa mróz, chociaż. 
ćaUiej sfmao jest mnioj dotkliwe, awłazzeta że 
ustał wiatr. Wisłą płjną ogromne kry, które ** 
trzymają się przy orzegach, tvrorsąa małe *a «  ry. 
Stawr w całem miaście zamarzły, wobec ej go se
zon ślizga sk osy  th spoczął t>lę w całej pełni.

DodateK , zaw icający odezwę polskiego utrosni 
etwa demokratycznego, dołączamy dzisiaj dla miej
scowych 3 astali jerowych czytelników.

Muzeum przemysłowe w  Krakowie. Komitet
dla spraw Muieam przemysłowego odbył posłodze
ni* w dnia 30 grudnia pod przewodnictwem pre- 
zydentc miasta, dr* L o a  Na posiedzeniu tern przy- 
snano zasiłek dla 3 Kursów bnchalteryjnycb, nrsą- 
diurjych z« lulcyatywą ministerstwa handlu dla tc- 
t«jf*jCb stowtrzyiaeń przemy słowy eh w łąeanej 
knocie 4">0 kor., oraz zasiłek dla zawodowego k u - 
en malarskiego w k recie 200 kor. Następnie obra 
dowal komitet not sprawą kursu stolarskiego, oraz 
kursu ślusarskiego (dla nauki oknels), które nieba
wem odbyć się mrją w Krakowie. W  końcu r. m. 
dr Benls przedstawił komitetowi zwój referat a re- 
organlcaoyi Muzeom przemysłowego, na podstawie 
Którego ułożono kwestyonaryusz dla ze i !  ety, która 
ma być w połowie styczniu b. r. zwołana dla wy
rażenia swej opinii w tej aprav'ie.

Do tej ankiety uchwalono zaprosić p. dra Stani
sława Anrzyca, profesora «skoły przemysłowej Z> 
gmunta Hendla, architekta Sławomira OJrzywol- 
sklego, profesora wyższej szkoły Dr*emy»łow“j Fran 
eiizKs Mączyńskr-go, architekta Tadeuszu Stryjeń- 
-kieyo, architekti, Władysław* Niemcaynowakiego, 
dyrektora stkoły preemvsłu drzewnego w Kalv>aryl 
Józefa Mehoffera, profesora AtadeuHi aatsk pięk
nych, Felikia Jiufieńskiego, Karola Ruiiego, dyrek 
tors szkoły cerstiicsnej w Podgórzu, dra Włady
sława Staalowlerą ezufa biura Izby btndlcwo Drze 
myślowej we Lwowie. Jem  go Warebałoweklsgo, 
or»* delegatów rajowej komisji przemysłowej, To 
warzystwa teohn czuego, Towarzystwa Polska ditu-

OtWaiii-ik, 4 Stycznia 1906.

ka stosowana ł dyrekcyl oddziału Towarzystwa 
pieranla praeiaysłn 1 handlu w Warsaawie

Z „Eleuteryl". Bawiąca w Krakowie znakomita 
poetka p. M .ry Konopnicka napisała dis Tow a
rzystwa „E lenterya" „Hymn Eleatów", pełen na
tchnienia 1 zapału dla idei abstynenckiej, której 
też sama hołdujo. B /m n  ten odczytano po raz 
pierwszy 1 iJ ipiew ano na nntę „W arLiaw lauki" 
w „E lenteryi" podszac aroeiystośsi „opłatka" dnia 
31 grudnia 1905 r. W  uroezystośel wzięła udział 
p. M. Konopniukn wraa z p. M. Dulębiaaką 1 po- 
wiedalała kilka słów na temat chóralnych śpiewów 
ludowych, prsed któreml, wedle słów Słowackiego, 
„w róg  drży". W  towarzystwie poetki bawili się 
abstynenci długo I mile, zadająn Kłam praesąuom i 
zwyczajom alkobollczuym. Chóry, muzyka, deklama
c ja , przemówienia, odczytanie wiersza Mi»azysława 
RoatnuowsKlego z r. 1862  i artyKnłów z nowyah 
dzlenadków warszawskich ożywiały ze ranie. Alu. y- 
nencl św ięcili podwójne święto, albowiem t:k ż*  1 
ukazaaie s*ę pierwssego numeru swego organ ■ 
,  W ynw olenia".

W sp ra w ią  balów . W ydsiał Związku pelrkleb 
Towarzystw sokolich wydał do wszystkich guiaad 
ur.sięp .jąrę odezwę:

„W ypadki w K .olestw le Folsklem, za’ an jąee raa 
żywo całe społeczeństwo polskie, niemniej silne wy 
wierają wrażenie na Sokolstwo polskie. Zbytecaaą 
rztesą byłoby praypomlnac, że w ehwili, kłody wa 
żą się losy braci naszej za kordonem, kiedy świt 
lepszej przvsztośsi dla jednej eięśel narodu nie 
przeDił jes iezo  elężkloh ahmur, któro nawet chw i
lowo mogą go jesseze sa łnem  przesłonić, ża w<-vt  
klej cbw iii *poł<iczsństwo tntejsze wiano u*’ >kać 
wszelkiego rezprósiecia omysłu i objawów, mącą
cych powagę chwili, deeydująereh o na ayet losach. 
P jjaw iejąse się eo dnia niemal w dileunikaob wiz 
dnuoścl o odwołania rozmaitych zabaw i btslśw, 
■apowibdzianych nt tegoroeiny seann zimowy, świad
czą, że myśl u. krzewi się I oDejmpje całe r>ot« 
eseństwo Nie wątpimy, ż.e gn!aid> S osot. p 'oi size 
staną w rzedzle tych Tuwarsystw, które w yrzsksą 
sle myśli nrsąUaania "iab*w w ooecnej chwili, przy 
aajmnioj aż do <*zasq, gdy stoennki w Królestwie 
ale niożą się stanowczo na aa tfę  korzyść —  pi s r- 
oominamy jednak ten obow ią .es dlatego, aby przez 
wystąpienie któregoś z gniazd nie było dysonan 
sów w ogólnym nastroju. Byłoby wskaeane, aby 
wydalały wszystkich gniazd powzięły na najbliż
szych posledzeniacn n ch w -łf  nie nriądzan*'a zaoaw 
w nsdchoezącym aeaonie I aehwa’ ę tę pedały do 
w Ldom cścl pablicznoj w  delennlkaeh; taka powa
żna men'1 rBt.au>a a naszej strony nie zostałaby bes 
wpływa na ogół. Natomiast poleska# g orjoo  pa
mięci w szystkl-h tlolę „głodaych w W arszaw ie"

u g a  przem ysłowa I bt.le. Dt Rug«r BattagHa 
aawKdaMia naz, odaośuio do fcUetana naszego p. t. 
„ 0 *y urządzać bale", że złożywszy we wrześniu 
1905 r. godaość wieepreaesa stale nraędajątego 
„L ig i pomaey pizes* s ło n e j" , o komunikasio „L ig i*  
w sprawie „żułoby narodowej" dowiedział się sam 
dopiero z dzienników.

Koncert Frtedrosnnt I Lalewlcza. W  piątek 
12 b. m. odbęuzie się w sali „Sokoła" koacert 
dwóch zu nych planistów pp. Ignacego Fr* di anna 
i Jeraego Lalewleza

Tow a rzystw o opieki nad młodzleią szkeiną
utrysr- zzureg pogadanek dla redzłsó.r i wycbo- 
Iwaweów a daledalny wyehowanla, bygieny, pedage 
g:ii 1 psyehcleęll mtodzioży. W  styeanln wygłosi ą 
p.>t>,adaBk! w anil I Lzkoły realnej (ul. Stndenena) 
Pog|adanki te zagai: dnia 8  radca T  Sołtysik, dni*.

ilaiff 22 p. J. Strokowa,

Na sauhę ioaw er*acy! języfes nlewicekiego zapi
sywać się jeszcze można w biurze Towarzystwa 
(Szpitalna 7 , I p.) w gedzlnaeh między 12 a 2 w 
południe. "Opłata micalęroaie wynosi 3 kor. aa 12 
lekcyj

„Dziennik Cieszyński". Zapowiedź, którą przed 
kilku dniami ■mieściliśmy, żo w Cieszynie ma na
c ią ć  u ychodzić plamo codzienne pod wymiecionym 
tytułem, spełniła się. Dnia 1 Uin pojawił się pier- 
razy numer „Dziennika Cieszyńskiego", który, Jak 

zapowiada nagłówek, bęV*i» poświęcone sprawom 
indu polskiego n» Śląska. „N ie -h  s n r  —  pisze ro- 
dakeya —  opowiadać, jakim ma oye „Dziennik 
Cieszyński", nie chromy w pięknych słowach za
ch w a ść  nowej gnzety, nie chcemy obieerwać, bo 
to nie sztuka, wiele z łś  trudniej ebietnicj aetray- 
msć. Czytelnicy nas? prędko sami w yrobią sobie 
praakoeanle, jaki „D ziennik Cieszyński" jeat, kozia 
i ar-nn  służy, kege 1 czego broni. Te tylko m&yo- 
sry powiedzieć i o tern zapewnić na początek, ż« 
„D ziestuk Cieszyński" będzio brt-aił szczerze, e- 
twar ;io 1 śmiało interesów ladrośel peisklsj na 
Sląrkn, te będale pouczsł. jak lodneść ta ma bro 
nić awojego prawa, jak s a  dbać o zwoje dobro". 
Nnw«wu pismu życzym y petyodzenla w praoy pa- 
tryetyeznej.

H erbaa larn is  lu d o w j, znajdująca *H pr*y ul. 
św. Krayża 1 0 , wy Jata w grndaln 5 0 18  por«yj her
baty dla aalbiedlBlej^iej Indnośel I biednych dhiecl. 
Delegweya sekeyi dobroczynnej Rady m. Krakowa 
zajmująca się heroaeinrolą, m » t  się do ogółu 
t  prośbą o łaskawe nadsyłanie datków na enl* hor 
haelarnl, ponieważ i>ez tego poparcia *  ia« .Kańców 
ten tak dla d«brs b ruaków keaie*znjr i petraebzy 
xakład nie aaógłky ulę nadal ntraymać Ofiarowane 
datki na ten dobry i ozlaehetny eel przyjmają admi 
alb rneye dzienników i eknronik herbaciarni Józef 
Sfbnelchr (rl- Krowoderska sr 53 ).

„G w lazdk a“  d la  biednych d z io d -  Koło Pań T. 
S. Ii. urządaa 6 b. m. „gw lsitłl " dla nbogieb 
azleei. Podarunki, któro dostaną w peetasl ciepłego 
nbrsiua ł obawia, bę ją  takie darem 1 a lg i dla ich 
blednyoh rodziców Komitet prosi więc o łaskawe 
nadsyłania podarnnków do . ebot> południa do lckaln 
K ołz Pań T. tf. L  (Szpitalna 7 , II- P ).

Z teatru. Szekspirowski „W ieczór  Trzfceh K róli" 
webodsi na repertuar teatru naszego w plątbk d. 5 
stycznia. Zovteesnem byłoby poduosić -rysokie za
lety tej per*y między komedyaini wielkiego Angll 
ka. Pod względem scenicznym „W ieczór  Trzech 
K róli" jest nltzaprzeczenie jedną z najlepiej iw lą - 
zanyco sstnk Szekspira, a w mało której tyle jest 
żywego humoru i werwy. Postaci takie, jak Hal- 
rolio, Cbudogęba, Czkawka, bea względu na sytua
c je  tom lczne, mają same w sobie wewnętrzny ko
mizm pierwszorzędnej siły- R oi* Cbuóogębj należy 
zdawna do najlepszyob kreacyj p. Solskiego, a by- 
waicy reatrtlŁl zdawna ją pamiętają Jako Violla

!5  | dr Jóc t Bi,-dinik 
3 ii  2f5 P df Ó. Jf3j'wv«ż.

jąceml wyborami do tutejszej komisy] ssacunko- 
j podatku osoblsto-dochodowego, prosi nas, a po 
lu notatki w kronice „Nowej Reformy" a dnia 

31 trudnią a r o  zaznaczenie, że k«»d.rdacl w III 
klasie wyborczej, pp dr Kr-asnickl I dr Merz, r*e- 
ezys Iście otrzymali po 1.320 głosów. Wobec tego 
.ile 'łfogli być wybrani kandydaci na rzecz których 
stowarsygżenie opodatkowanych wysłało 451 kart I 
Csłodkowie wybrani przeszli tylto wskutek tego 
że mieli znacznie większą liczbę głosow. Doniesie
nie, że otrzymali oni tylko po 320 głosów polegało 
ua pomyłce cyfrowej, którą obecnie, po ostatecznem 
zliczeniu głosów we wszystkich sekcyach, każdej 
obwił? interesowani stwierdzić mogą.

Publiczna próba. P. Szklarski a Podgórza ni 
żyesaale dyrekoyi poczt 1 telegrafów we Lwowie, 
jako odbiorcy swoich wyrobów, nrządza no czwar
tek 4 b m. o godr 10 przed południem na bło
niach krakowskich prouę wypalenia kasy ogniotrwa
łej swojego wyrobu. Komisyjne otwarcie kasy po 
wypalenia nastąpi tego .amego dnia okuło godzin,
3 popołudniu.

Z powodu gołoledzi. Magistrat uDsta wyuat 
obwlestesenle, roilepiono po rogaeh nile, w które*, 
przypomina właścicielom domów (względnie stró
żom; obowiązki ieb co do utrzymywania w carsto- 
ścl sbodników posypywania tsh popiorem pońezai 
gi-łoleail 1 szybkiego uprzątania śniegu.

Byłeby pożądałem, by rozporządzenie te byłe 
istotnie wykonywanem, naa ozem powinni ozuwać 
parhołay miejscy 1 pollcyansl patrolujący po ulicach.

Cyrlr S?!*; aś tni 105 donosi, nam, ie  z powoda 
panojątyeh lrozów  sorgantzowni lat*Mt»wre og(*«- 
wtnle prasa wsławienie kilka nowyob pieeów, tak, 
że pabilozność nie hędsie miała powoda aoalać s'ę 
na aimno. We czwartek dnia 4 b. m. cdbedzle się 
popisowo przedstawienie klownów 1 norników, w 
plą*<» * • galowe praedstawienle z ndzizłeia w»«* 
■tklch sił. W  niedzielę odbędą się dwa przedsta
wienia: j»di popołud Jowe o godz. 4 , drugie wte- 
ererne o g o y  8 . Bilety aiożaa wcześalej nabywać 
w nśrzo sj icyjnem przy ul. Floryeńskloj i. 23.

Z Bochni pi*są nam: Rada klejsku aa posie
dzenia 27 grudnia uchwaliła budfet ua rok 1906, 
przeds:awiają%v w dochodach 217.711 koron, w «■<>*- 
ebodsen 227 471 koroa 34 h. Niedobór 9760 kor,
34 h pokryty nędtie 20 pre dodatsami gminneml 
do podatków (a więc w wjsoaoćel zeszłorocznej). 
Równotiaśaia ach wal iU Rada ezęściową regn'aoję 
płse urzędników 1 sług miejskich, bądź to przez 
przyznaniu dodatków aktywninyen, bądź przez pod-
niesienie peusij. To nw»ględnknie rfwyeh »łas*oych 
żyezeń meją atzędniey i słndzy do *twd*ię>s»® •» 
temu, Iż obecitz Radz w praewaznej szęscl składa 
kię a żywiołów postępowyeb, majątych zrezotuiesio 
dla potrzeb t«g fanżeyonarynszy miejskich, jak 1 
ogółu mieszkańców.

Dzięki po muzy Rady miejskiej i Rady powiato
wej, które oehwality aa ten eel stosowne fan-.luste, 
miasto nasze wkrótce jeż zastanie włąezonem do 
ególnej m l ę d  e y m i a s t o w e j  z l e c i  t e l e f o n i 
c z n e j ,  co ze względu nn rozwijający się w mi«- 
śele przemysł jl handel, będzie mlałe doniosłe e ®̂* 
ucmicsne znat’ ule.

Chczlaż stai Rada państwa jaszcie ale jost rtz 
wiązaną a ule wiadomo aa jakiej prdetawle newa 
będzia wybrauą, rą jnż podwbno nawi kasdydaei no 
mandat a mlair, Boehaia— Tarnów, a nawet mają 
już protektorów jaaiejtcow yrh *«• afer koaizrwa- 
tywnyeh. Pretskterom radzimy, aby aabeapiezajll 
elę przed utratą swych właanyen mandatów, a pre- 
tejfowanego ostrzegamy, 4e togo rcd28j 5-p ?« ]Ą ą ź? f^ *  
aniemożłlwi n r :  Lietylke wybór, nie nawet k .udy 

' dotnrt^ k >mlt*?tn een-.r Inzrs ezy ludal
ulieeo ! n legó.-.^oj jct-cff"” rtę^aTę-w-r Łreńc<o%sS3Źe a 
ważnym pawod ’ m do... zwalczania Łandydatr,

Z Nowego Sącza dozossą nam: W  sprawie wo
dociągów mitj^Licli bawili w uaszem mieście 22 
grudnia prof. unKyeisyteta Jagiellońskiego Szajno* 
l . i  i starczy radlca namLztulctwa Iogardzn i *aj- 

mowali »<ę zbadaniem 1 oienie siem wyników do- 
tyohciasowych robót w odoeiągowysh. Było to wska
zaniem, albowiem plan 1 kosztorys balowy wodocią
gów przyjdzie już wkrótce pod obrady Rady * fej- 
sklej. P. Henr Desberger, nauczyciel muzyki, *b- 
chodal 4 Ł ■«. 30 leele swej pracy w Nowym Są
czu. Prezoien. kasyna wybrano ponownie dr* Wład. 
Barbacklego

Ze Szczawnicy piszą nam: Zorganizowało s*ę tu 
Towarzystwo eelem ndziolania pomeer nboglaj, cho
rej tusącej się młodależy żyaowskiej ze szkół śre- 
śhiah i wyżssyejt, potrsebLjącej kuranyl w  Szcza- 
Afilcy. Zarząą głó”*ny n siedzibą swą w SscsawnI 
i-y organlKujo fgrupy to warty stwa w pnissezególnych 
mlojcc nweśclarji kraju.

Karnawał tegoroczny na prowfncyl
Z B r s e ż a *  p l'ią  nam: Wobec rypadków w

Królestwie Polakiem, zamiast zabaw w bleżąeym 
karnawale urządzamy fcrryą wykładów Uuiwersyte- 
tr powss ebnegu, z których 4othód przeinacza *lę 
na sele dobrorz>nne. Ilerwszą prelekcję wygi »i 
znany literat Jan pletrsycki na teaat: „Ideały 
niewieście poetów polskich". Uały dochód * odosy. 
tn przeanaezoto na dochód ofl»- głjdn w Warsza
wie. ^

Z D ą b r o w y  piszą asm: W *dz!ał tutejszego 
„Sokoła" uchwalił n i e  u r z ą d z a ć  żadnej zaba
wy tanecznej w tegorocznym kernayale z powodu 
łmntoy h wypadków w Kroleutwie Polakiem.

Pożary, w  oztatnlch dniach spaliły się- w S ś -  
wąclnie (Jasło) dwie zagrody włościańskie, w Q „o- 
bnlsy (JasW jeden dom, w Plwoazie (Jirosław) 
eatery azop/’ ’ *« abożem, w Kozłowie (Brzeżany) 
dwa domy mle<skalne i 3 budynki gospodarcze, 
w Euleihoign (Dolina) jenen dom, dwie stodoły 
ł l*»le ihe^‘: -®?fw 7vlśn\«7wsiyka (Frzemyślany) jo
du* Mgroda włościańska, 

im arli.
Rozalia B e y k o w s K a ,  wdowa po nadlnżyaie- 

rse, włHŚcIclelŁg dóor, zmarł* dzisiaj w Podgórzu

<9  i w t u t a
Trzęsienie ziemi, które miało miejsce w Lubia

ni©, Zagrzebia 1 Barocsa na W ęgrzech (donieśliśmy 
o tern łrczora] w te'egramach) dało się odczuć tak 
że i w innych miejscowośclacb -Tak donoszą bo
wiem i Tryestn, wszystkie aparaty zeismografican* 
tamtejijjpgo obse) watorynm sazaaczyły wcaoroj rand 
P» godzinie 6 trzęsienie ziem i, trwa.ące z prze- 
rwam*! do godziny 5 mlnnt 25. Podobne objawy 
zaplsrBy aparaty I we Florencyl. Z kilKn mlej;co-

wystąpi p. Solska, inne role spoczywają w rękach woścl na Węsrmch donoszą równDż o trzęsieniach 
pp. Żeiwyrowłoaa (Cłkuwka), JednowskLgo (Mai ziemi, \y Kuposr,warze naatąpiło trzęsienie ziemi 
volio), órkawin (O tivla), Stanisławskiego (Książę), I wczcfraj 0 godzinie 4 zrana i trwało 20 Bekoild. 
.mcklow-fcz (Ma-ya), Popławskiego (Błazen). j Dorofy gą mocno uszkodzone. Wśród mieszkańców

„Jasełka" odegrane zostaną prze* uczniów dadś pow^‘tai* pajiKa. Podobne wiadomości nadeszły ta ż -^  
i jutro o god> 6 «  Bali domu przy ulicy św. T o - l ż e ' ,  k*lku innych miejscowości węgierskich, 
masza 1. 37. CWsty dochód przeznacaono na cel' | ProCflS przeciw ko antym llltarystom  francu - 
nbogiej młodzież/ szkolnej. ! *»klm ukończył s,ę w Paryżu wydaniem wyroku.

W 8(1 a w h  pfltjatku osob ista  dochodow ego. Ko 1 o> którym doniósł telegram, umieszczony we wrzo-
mio irz rządotfy, któ^y kierował ora niemi jzupeł-1 nnmorze Gdy ogłoszony został werdykt są-
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diiów prrj*?«glych, »*kari»ni dali folgę swojemu 
ro»ar*s.ai«nln. Panna Nuinieska, uwolniona jak wia
dome **roła łi: „Protestuję pneoiwko głupiemu wer
dyktowi lawy przysięgłych, o !•  mule dotycay. To 
ek)t werdykt idyotów 1 niedołęgów . Gdy praewodni- 

eH cj aagiozll p. Numleeklej karą porządkową, od
powiedziała oskarżona „Gwiżdżę n« to !“ Ciprlaal 
równie energicznie, aea w wyraaach parlamentar 
aych saproiostował piateiwko werdyktowi, mocą 
któib8o loatał uwolniony HerTó ośyladcaył, że sę
dziowie przysięgli wydali awój werdykt a obawy 
przód opinią publiczną 1 przed prasą kapitał aiy- 
czną. E ob slnlcnyeb również nie saczęiizlła
obelg przyzięgły^. Audyterynm przyjęło wyrok 
okrzykami „Ńlech tyje zocyalna rewolucja. Niech 
tyje"komun*! Praza ■ ojczyaną!* Na niley tłam 
Urządził demonsiraoyę przeciwko sędziom I uitąpll 
dopiero prred silnym oddziałem policji, W  Au xer- 
ro, gthi* H»rrć był profesorem liceum, pojawiły się 
plakaty a obolgami praeciwko sędziom przysięgłym. 
Plakaty policja usunęła.

Stuwarzysteoie maszynistów, werkmlstrzow it . d. wzy 
pomia- w»ty*tkim inf rt-iow»nym, ze wjzłzdy t dzie
dziny eieziroiecbnizi już «ię rizooczęly i odb 'w»ją się 
w ksżo1 niedzielę i lwięta od '*/« do 13 w południe w 
loka'u Koła m.eiz tar kiego (Mikomjaka l i ).

Z „Gwlszay“  (Krakć-r, iw. Krzyża 8). \\»lne zgro- 
tOBdzeuie członków ndbęazie się 7 b. m. o godz, 3 po 
południu

Składki. Dla głodnych w W zrazi wie złożyli zamiast
ro gyjauio zyczrń nowi.rocznyrb dr Jastizęhiki 1 K I 
3 Chowaniec '< K, zaś Loluś L. 6 K zamiast pr*o 
jaźniti do Krakuwa It. Foltynowa 9‘ K

Na .Mbciark. in,»Lą‘ z łoży li. Cehak 3 K, zamiast rot 
ajłania łyozeó now. rocznych; Au .om Kenii r 13 B 6V J, 
pt chodtące ze ikładki z p.w.du jego ymbii*a|iu.

■ iztcz ofiar piocerin gliwickiego zł <yi L. 8. 3 K.
Unlwsrsy et ludowy im. A  Mickiewicz*.

(W  M uzeom toobu iczn o-p rze^ ysłow em .)
We czwarte* Dr Jóter Zznietowski „anatomia 1 fi

zjologia człowieka' ;od 7‘ /, do > */, wiecz.).
Repurtoar testru miejskiego

czwartek Skąpiec.
W piątek: .Wieczór t zech kró>i“.
W  sobotę: „B tleom polskie*.
W  niedzielę p„ połndaiu: „Botleom polakie*, wieczór: 

.W ie cz ó r  trzech króli*.
Z ... auc wskiegt, oeserwatoryia. Dnie 3 stycznia Iw- 

*-'»e*r dozaeu/ od — ,3 4 do -  1 *7 i . ,  twiomeH wa
ri aię.
Dma 3 atyczuia o godzinie 7 rzn stan aarntnecre 

M*S mm- ernjoiretm ■— U f  O.; w—tr wsch idui.
Przepowiednia dla Galloyi zachód tj na 9 stycznia: 

bogoda.

& .  O f t b w y m l a K a  (IńLa . t k ó w  i 
Ł®Puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pi* 
kina, harmonie i p i a o o . e  — krajowe i zagra 
tticiae —  cowe i prztgrane — sta gotówko I 
kpłtty — ■ Łun zaliczki.

lailne; litsrutie i artyjTjcm
—  2 teatru. Wznowienie „Skąpca* Molien ma- 

isżało się odda w lu  repertuarowi sceny krakowskiej 
Przedziwna siła ohs.rakteryztyki i  głębia prawdy, 
siu knięte w tern arcydziele, powitane aą dali wlę- 
otj , *is kiedykolwiek do odświeżania atmosfery 
teatra 1 wprowadzania do niej czynniki pi wnsgo 
Uspokojenia pracz zbliżenie icany uo żyela. To tei 
■oFotnW nrzedstawlsnle z odziałem p. Solskiego 
w roli Hsrpagonn należy zapisać na dobro nslło 
* » ń .  mających na coln uwzględnienie także trądy- 
oy taatrn krakowskiego, które ten nlwór sdobyt 
LOłble s l  najśwletniejstogo okreza swego rozwoja 

Pod w igir9o~ 'rykc-naela przedstawienia nzleża-

ariyst} czuo-literackiej w krakowskiej cnkiernl Mi-
c.,a!!ka.
/  —  StanUława Kozmlana obszernego dzieła p. t.
„ P o d r ó ż e  i p o l i t y k a *  opnśclł prasę sesiyt 
czwarty i ostatni, zamykający zarazom wydawni
ctwo zbiorowych pism tego autora, rospoczęte gi'o 
śn e ., dzietem „B iecz o rokn 1863“ . W skład tego 
yydawnlctwa wesity „Pisma teatralne*, wydane 
w r. 1904 n Himmelblan* w Krakowie, oraz „P l
ami polityczno*.

Najnowszy tomik aiieła „Podróże i polityka* 
aajmnjr się ostkLulm rokiem osutnlego stulecia, 
zwłaszcza Wiedniem, jego życiem towarayskiem, ar 
tystycznem, jego obyczajami i zwyczajami. Jest 
tam ustęp, poświęcony dworowi Hibsbnrgów pod 
kouieo X IX  wiekn, inny dyplomacyi stolicy wraz 
ze sylwetkami ambasadorów 1 ministrów pełnomo
cnych, Są trsy dsiały: 1) „Z  Wiednia w osteinlm 
rokn stulecia*; 2) „Powszechna wystawa końca 
mnloui*"; 3) „Z  Raymn pod koniec jnblleuszn 
1900 roku*.

—  Nowe c m o p ltm o  Ilustrowane polskie.
W e Lwowk zaczął wyobotizlć pod redzkcyą p. Bro
nisława Laskownlfkltgo nowj tygodaik iiastrowaay 
polski p. t. „Nasz krzj*. Pierwszy zeszyt tego cza 
sopiema, wzorowanj według typu 1 formatu berlió 
■kiego czasopisma „Ole W oebe*, przenslawia się 
okazale i obUele tak pod wsględem treści, jak i 
ilnstraeyj 1 przynoś! przeważnie miteryał aktnalry 
z nwsględnieplom rzeezy polskich. W  słowie wstę- 
pnem redaksy* „Naszego krsja* zapowiada, żo ce
lem jej jest stwersyć ognisko, w którem życie n 
myślowe narodu mogłoby się skupiać 1 odiwlercia 
dlić. „Nasz kraj* prsgale zarhować w tym kle- 
raukt najzapołnlej objoktyw»o stanowisko, podobnie 
jak 1 w rolłtyce, która nie będzie wykraezać poz. 
ramy aktualności I informaoyi.

Zgodule z tą sapuwledzlą harmoniaoją z sobą 
artyknły zse 1* izczoae w pierwszym zeszycie. Na 
ich czole wymienić należy artykuł Informacyjny o 
restanracyl Zamkn na Waweln z portretem archi
tekta Hendla i zdjęciami rysnnkoweml fragmentów 
% mkn przez Władysława Bossowsklegc. WycleczltK 
„E naJ do Warstawy przez Jana Galla, „Zawlo- 
mths chłopska na bslicklej ziemi*, upowiaaauio z 
przessłośsl przez 0«t. Bar ; „Swiat~wl lanreacl* 
(,e x  re* nagrody Nobla) z portretami Sienkiewicza, 
Batora, Kocha 1 Bar. Snitnnr Dział powieściowy 
reprezentoje nowela St. Rossowskiego „Ablatbar*; 
-'e rsz  A. Dobrowolskiego i nrywek * zabronionego 
i rzez eeuznrę anztryacką we L-rowle drama.n 
K. Srokowłtlego „Bohaterowie*, „Ks Serafin Szulc* 
i w. i. Z szeregu artykułów bieżąjyeh zwracają 
uwagę trosKilwu sprawozdania z rncbn litera kogo 
1 artystycznego, sprawuadsn.a z teatrów lwowskie 
go 1 krakowskiego, aktnalns ryciny i portrety Oso
bistości polltyssnych 1 t. d.

Pierwssy zeszyt „Naszego kraju* zapowiada sle 
zatem jako interesnjące wydawnictwo, od którego 
dalszej rnebliwośol zależeć będsie rozwój bardzo 
potrzebnego i Interesującego popniarnego tigodnlka.

ków 1 Górali*. Przed laty grywał w nich Jonk; 
obecny sekretarz teatrn p S a c h o r o w s k l ,  któ
ry sobie przypomniał jednę z najlepszych swolcb 
ról i wyztąpłi w ulej w sobotę. Zdziw Ił werwą i 
życiem, sapałem gry. Dziękowano ma zerdecznemt 
oklaskami.

Z Czytelni akademickiej w e Lw ow ie Na wai
nem zgromadsenln wy brr.no nowy zarsąd w nastę 
pojącym składzie: Jan Brzozowski przewodhiczący 
Stanisław Sołtys-Kozaryn zaut przew., Józef Mil 
czanowskl skarbnik, Emanuel Józef Zwilllng biblie 
tekarz, Lndwlk Swteżawski zas blbl.; członkowie 
wydalała: Michał Bajkowskl, Józef Browlt kł, Em* 
nael Jędrkiewicz, Stanisław Malewski, Czesław Mą 
rzynskl, Stanisław Łicnalski, Jadwiga Mizerówna 
Steian Pasławski, Celina Różańska, Franciszek 
Staff, Tadensz Wulfenbnrg, Tadeusz Zieliński.

N ow y rebln. Wybór drugiego rabina postępo 
wego w* Lwowie odbył ilę dnia 31 ^rndnia a. 
Posadę tę nadano dotycbcaasuwemn kaznodaiei po 
mocnlczemn, drowi S, Gattmannori Nowy rabin 
jest lwowianinem, stnaya filozeJczne i teologlcsue 
nkończył w Wiednia.

Zmarli.
W e Lwowl6 w sędziwym wiekn nirarła Apoloni* 

B e r t e m i l l a n - B r e n e r o w a ,  znana obywa 
felka.

Repertuar teatru lwowskiego.
We nwurtek: „Sawantki*
W piątek- „Sprzedana narzeczona*. 
W sobotę po poł.. iftL.eem polskie*.

D o r a ź n a  e g z e k u c y a .

ł o ^ o  nsllepszyeh w tym sei m le Harpagon
t j o r r o m r

D z i ś !  e k o n o m i c z n y .
X  W sprawia pastwisk gminnych. Zarząd 

główny Kółek rolniczych postanowił nrsądzlć w sty 
czai* 1 Intyzr w sześcin powiatach zebrania, po
święcona speeyalale sposobowi lepszego zagaspoda 
rcwasla i ażyikawaaia pastwisk gailnayah. Pragnąa, 
aby aia tyłka cało kowio Kółak rolniczych wzięli 
odział w tyeb sebranlacń, aaraąd główny udał się 
do ęj,d powiatowych, prosząc e współdziała*!* i w*

praadłtawloUi; l.i< a. e;n'rxi! - -h sinii v d»
ogromny pet1

kia* ziły eharakteryst^zaoj, z którą się łączy i » ' 
dzo amlejętaio v jd oby lj rys tragizmu w wielkiej 
scania odkrycia kradaieży pleniędiy Kreaeyę swą 
p. Soiskl trzyma w ramach raczej dobrodusznego 
jowłalizmn, niż pounrej gro*y, —  mimo to zasa
dniczy rys Uullerewskiego typa wychodzi a niego 
w n e wykJe artystycznem njęcln, którego każdy 
szczegół tryska prawdą życiową, podniesioną prsei 
niepowszedni indywidualizm aktorski. Obok Rep* 
'kiego i Rychtcra tr-teci to n* scenie polskiej H*r 
pagon, Którego tradycje pozostaną w hiatoryi tea 
trn polskiego, jako prawdziwy dorobek aktorskiej 
sztoki.

Powodzenie artystyczne przedstawienia sobotnie
go podniosło w niemałej mierze staranne wykona
nie pozostałych ról komedyl Mollerowsklaj. Jeżeli 
nie • wszystkich powiedzieć możzn, że stylowo sta 
ły na jednym posiomie z Harpagoat m, to każda 
misła swój charakter i wdzięk, każ£a była owocem 
pracy myśli 1 twórczości aktorskiej, co waty* ko 
ałoźyło się na eaiobó niezwykle Interesującą i po
nętną. Z tych, którzy wybitneni momentaa I grj 
zwyaoall na siebie uwagę, wymienić należy w pierw
szym rzędzie p. Leszczyńskiego w roli Strzały, p 
Zelwerowicza w roli Jakóha Hnstor teg* ostatnie- 
r,(. miał błyski ncoitaiancyl Saekspirowskiogo Fal 
Staffa. Doskonałą była p. Slablcka w roli Eafroay- 
nv. * pełną wdziękn i prostoty p. Pa lińska w roli 
Fusy.

Teraz kolej a* „Świętoszka* 1 „Mizantrop**, aa
których chyba niezbyt długo ozekaę m m  wypsdnio

W  Pr.
—  Kazimierz SiehulSKl, ntaleatowaay zrtysta- 

malarz, wyebowauies krakuwskiej Akademii sztnk 
pięKnych, ooniósł aa tegoroesnej wystawie w wie
deńskim „E*genbnndzie“ wyrónaUjący snkcos. Pra- 
e« jego oparte nt, pejzażowych i etnograficznych 
wotywacu z Hneulszczyzny zajęły całkowicie jednę 
a »*1 wystawy zwiąskn przy Zedlltsgatse 1 były 
istotna tej wystawy atrakeyą. Zarówno W pejzażu, 
lak 4 u fug chtfrai.uŁTj j*aą artysta nadał
twoim stndyom, nderzała ogromna barwność kolo
rystyki i pewna nzrbat-ayńska brutalność, będąea 
natnrainem następstwem stndyowaiiego a natnry ty
pa. Dmiejętne zespolenie krajobrazu a charaktery 
•t; ką głów hnonlsklcb, śmiała Dnia rysnnkows 
1 nmlejętue wydobycie efektów kolorystycznych z pa 
stein cochnją te prace, w których talent artysty 
tnaiaał roziegłe 1 wdzięczne do wypowiedzenia się 
pole. Sprawozdawca artystyczny dziennika „Zeit“ 
iważr p Siehnlsktegu za nejtęższego wśród mło- 
iyeh malarzy. „W  jego twórczości przejawia Blę 
ożywcza siła. jaką tylko n artystów skandynaw
skich spotkać można. Patrząc na jego obrazy, my
śli się Dezwlednie o niesrównanyoh dziełach We 
reiizkiolda 1 A iela  Gallena*.

Pochlebna ocena krytyki wiedeńskiej przyniosła 
p. Slctiulsaiemu, próca morataej satysfakcyl, także 
1 korzyść muteryainą. Z cy k '. bowiem kllknnastn 
wystawionych przea niego stadyów hnenlzkich więk 
szr nołowa znalazła aabywców.

ostatnich esas: ,eh spróbował p SicbnUkl sił 
na poln artystycznej karykatury i w tej dziedzinie 
doszedł do bzjeeznych istotnie reanltatów, Cykl je 
g t wybornych karykatur prdalwiało a aachwyte« 
przed kilka dalami liczni# zgromadzone towarzy-

aezestnlctwa,
Od 1 stycznie 1^06 rokn ebjąi cajanosci w biu

rze Towarzystwa Kółek rolniczy oh * warty inspok 
tor rolniczy, którego główaym zadaniem będzie 
ndzielać porad w sprawie gospodarstwa pastwisko
wego O ile czas pozwalać ma będzie, będą mogli 
korzystać z usług Inspektora pastwiskowego i ni# 
członkowie Kółek rolntcsych jednak za opłatą

W  rokn bleżąeym do doświadejeń a nawożeniem 
pastwisk Bgioilłe *lę 64 KóleK rolaletyeh w 36 po 
wiatach

x  Czatowe w ysta w y specyalne w  Medyola
nie. Ministerstwo handln wydało ponowny reskrypt, 
wzywający firmy aaztryaekio, chcące wziąć w wy 
stawaih tyeh ndziai, do rychłego wno izenla zgło
szeń. Llczoa ich bowiem będsie decydującą w opra 
wic zapewnienia pewnego obssara dl* wystawców 
znstryaoklcb, oraz • ten, czy z powodu zbyt sła 
bege ndzUłc wystawoów nie zaniechać znpełn(e er 
ganitacyi mlędsyBarodowych czasowych wystaw spe 
cyalnych w Modyelauin Zgłoszenia wnosić można 
do 4  stycznia b. r. za pośrednictwem Izb handlo 
wych I przemysłowych, do 6 stycznia zaś (u:,jpó 
źoiej) wprost do ministerstwa handln

Z tsrgśw rbożowyob. Krskór; 3 slycmi* Ptaoeuo :>
100 klg. netto: Pszenica biała oi lud do 17 9 . Psie
nie* czerwona I żółta od 18 00 de l?kO. Psio nic* wę
gierska od do — . 25yto krujcwo od 13'feO di
!4'80. Zyto węjf now* od —•— do -  —. Jęcsmlen os 
krngy od 1<1'80 do 14’—. .Tęosmitń browarny od 14 60 
do 15-—. JęoiRień na passę o« —*— do —. O wio*
* opłatą akrysową od 14'3C do 14‘80 Proso od Ił'®? df 
'bSO Tatarka ot 14*40 do 14*80 Kaknrydsa od 18 Sł 
it- 17 10 Grzeb cd tt-60 do 94 HO Fasola xi 97*— dr. 
t®' Wvka od 18*— do 19 -. Rzepak zimowy od 9D81 
lo 98 BO. Koniczyn* nasienna czerwoni od 100*— dc 
180 —. Ksuiozyna nasieunw bisł* 1 O*— do HO — Ty 
motka od -  •— do —*—. Kspa-v „t* od SI6 50 do 97 nO 
loozewioa od 60*— do 80*—. biom, od 8*80 do 4 40 

diuno od 4*40 do 5*40 Konlcsyrs pastewna od 5*40 d< 
6 49. Ziemniak* od f4 0  io 9 80, ,'agły od 38*-- dc 
39*—. J*j* za *opę od 4*30 do 5* — . Maał. z* .1 klg. od 
9*90 do 9 #0. Muin zagirnioo od 8*— dr 9*—. Splrytn* 
na H?»e,'0 Tralosa za hektolitr od do 300*—. Ok ,-
•Ul* aa 7 ŁV* "rslesa od — -— do 160*—.

!ś» apMit 8 styoznia. .Psaenic* u* 
io — —, pesenie n* kwiecień 1906 17 3i< do 1731; 
tyto n* październik — — do —*— j  tyto na kwieoieś 
POh .18*74 do 16"6. owle* na pażdzicruk —*— dt

 ; owlet na kwiecień I»o« <4 18 dt 14 30 knkarj
Iza "»  sierpień — io  —*—, jenkurydt ni wrzesień 
i4 44 do 14 «8, kukurydz* na «łaj 1*06 18 68 du la ło  
»■ pak ns «f«rplefi t7 60 d» 97 8r 

uferty małe, oSję*' silniejsza, ęgp«#»M«*{ silne;
•nrói

L w ó w , 8 styczni.
Na unlwaraytet lwowski zapisało się 3 247

słuchaczów, a to: n& teologię 411, prr.wo 1 6 1 3  
zwyczajnych 1 35  nadzwyczajnych, na m idycynę 
130 awyczajuych, w tem 17 kobiet, 16 nadzwy
czajnych, w tem 2 kobiety; na fliozofię 806 awy- 
czajnych, a tem 47 kobiet, 184 nadzwyczajnych, 
w tem 109 kobiet, 29 hospltantów, w tem 28 ko
biet; na farmację 2 3 , w tem 1 kobieta. —  Kwe
stor uniwersytetu, p. Ardan, prz.szedł w stan spo- 
caynkn W  jego miejsce zi,ml»E m ano p Sędzimira.

Z tfeatru lwowskiego S(Ury rok zikonczono 
przeustawienlem, składanem a .urywków oper 1 dra-

W a H c a  r z ą d u  w ^ g i e r s k i o g o  z mn- 
D i c y p i a m i  przybiera coraz brntainiejszą for 
mę. Dotychczas zpm.anowanych przez ^ząd no 
wych nailżnpanów obrzucano jedyD>o obelgami 
lnb —  zgniłemi jajami, tersz zaś ludność prze 
chodzi do aroższy'h gwałtów. Z D e b r e c z y -  
na donoszą: Nowo mianowany starszy żapan 
Kovacs przybył tu wczoraj wieczorem. Na dwor 
cn zrbrał się wiollri tłnm lndn, mywlóki żuoaua 
z powozo i czynnie go znieważył, a następnie 
wsadził na p r z y g o t o w a n y  k a r a w a n  i thk 
zawiózł io  miasta Ilekroć żnpau chciał zleść z 
karawanu, bito go. Wreszcie Kovacs s t r a c i  
p r z y t o m n o ś ć .  Kolo kasy oszczędności za in 
terwencyą ki>ka osób wypuszczono go wieszcie. 
Gdy tłum przybrał groźną postawę i gdy wy 
bito kilka szyb, wezwano wojsko. Rovacs od
niósł kilka ran nu głowie ■ ma kilka palców 
połamanych, z których dwa mu amputowano. 
Stan jego jest poważny; w nocy zostanie prze 
wieziony ao Bauuoeszta.

Dzienniki węgierskie podają następujące, zgro
zą przejmujące szczegóły znęcania się tłnmów 
nad Gustawem Kovacaem:

J aż od kilkn dni 8tale czekał k a r a w a n  na 
dworcu kolejowym w Debreczyme, aby odwieźć 
Kovacsa do miasta. Najwidoczniej więc plan 
zlynchowama nowego, st .rszegc iupaoa, k-óry 
przyjął to stanowisko wbrew opinii publicznej 
z g ó r y  b y ł  p o w z i ę t y  i d o b r z e  ohrny 
ś 1 a n y.

Na pociąg, którym przyjechać miał wczoraj 
Kovac* z Badapesztu, czekały jaż tłumy indno 
ści na dworcu kolejowym Gdy pociąg zajechał, 
tłamy rzuciły się kn wagonom, nie wiedziały 
jednak, gdzie się zni nawiiDony żapan znajduje

Nagle spostrzegł ktoś prywatnęgo dorenta 
uniwerjyteto budapeszteńskiego, dra Tegaego 
o którym więdtuaao, że jedzio z KrńaCacia. 
T ł t m  r z a c i ł  s i ę  us  t e n  w a g o n ,  r o z b i ł  
o k n a  i z b u r z y ł  f o r m a l n i e  n c i a n y .  Mi
mo lego i le wiedziano, który z podróżnych jest 
Koyacsem dopiero gdy ktoś wssaznjąc na nie 
go zawołał: „Oto jest Kovacs“ , t ł a m w y c i ą -  
i r n ą ł g c z w o g o n u  i okł&aając go kijami, 
wnadził go przemocą na karawan, guzie znowu 
bu u go niel.toćciwie, zwłaszcza p o  r ę k a c h  i 
po g ł o w i e .  Nadto wystający z karawano 
gwóźdź, urwał KovabSOWI not Nadarmo Koyacs 
błagał o litość, zapewniając, że natychmiast za 
żąda dymLyi, dziki tłam bił go i szarpał na 
nim suknie, które kawałkami z ningo zdzierano.

Koyacsowi c o h  mano palce u obu rąk, zaua- 
uo mn głęboką ranę przez całe czoło; cała 
twarz zalana bjła krwią, tryskającą z powodu 
nrwtmia nosa

Bzecz ciekawa, że ż a n d a r m e r y i ,  ani  
p o l i c y  1 n i g d z i e  n i e  b y ł o ,  pomimo że 
na^ad na Koyacsa przygotowywany był jawnie 
Dopiero przed budynkiem Kasy Oszczędności 
zjawiło się kilkn żandarmów, którzy ułatwili 
przenmtunie Kovacsa do tego budynku. Wtedy 
wściekłość tłnmów s k i e r o w a ł a  s i ę  p r z e  
c i w  t e m a  b u d y n k o w i .  Pow yryw ano bra 
m y I drzwi, powybijano kamieniami szyby, zde 
molowano okna.

Dopiero teraz przvlyła policja i wojsko, któ
re z najeżonemi bagnetami natarło na tłum. 
przyczem j o d e n  z e k s c e d e n t d w  r a n i o 
n y  z o s t a ł  c i ę 2 k o ,  a siedmiu odniosło lek
kie rany. Kawalerya wreszcie zdołała rozpró
szyć tłumy.

gosamego dnia w nocy przewieziono Ko- 
v a c s a  w towarzjstwie lekarza i poa ochroną 
żandarmeryi na dworzec kolejowy, a stąd do 
B u d a p e s z t  a. Stan jego zdrowia jest b a r 
d z o  g r o ź n y  i m a ł o  b n d z i  n a d z i e i .

W Budapeszcie, jak dziś telegrafają, u m i e 
s z c z o n o  K o y a c s a  w k l i n i c e ,  gdzie nod- 
dać się ma ciężkiej oprracyi.

Cała odpowiedzialność spadnie podobno na 
n a c z e l n i k a  p o l i c y i  w D e b r e c z y n i e ,  
który jnż dzisiaj otrzymać miał dymisyę. Nie 
zależne od tego proknratorya wdrożyła śledz
two,

Rewolucya w Rosyi.

.     ___
•tw# aa Oitatiia atoranin kabartt'*we« cyganeryi1 matów. Miedzy innomi wjsUyJoi.o zkt „Krzkuwia-

Część dzienników europejskich nie wierzy 
optym stycznym doniesieniom z Petersburga ja
koby terrz po pokonania zbrojnej fcewolaeyf w 
Mosiwie uważać jnż można siłę całego ruchu 
rewolucyjnego za znpełnie złamana Kilka pism 
wskazuje na to, że ogólne położenie w Rosyi 
jest tak rozpaczliwe, iż o rychłem pi zywróce
nia ipozoja ani mowy być nie może.

Do berlińskiej „Vos» Zeitnog* donoszą, że 
na utrzymanie cierpiących głód robotników i 
Jełopów potrzeba jnż około pół miliarda rnbli 
Jeśli więc rząd nie zaoła postarać s.ę o odpo
wie sumy, aby módz chociaż częściowo złago 
dzić dzisiejszą nędzę, onr jnt będzie źródłem i 
pudkłanem coraz nowych rozruchów, ona też n- 
łatwi kierownikom ruchu rew nacyjnego dalszą 
akcję przeciwko rządowi Nieprawdą jest także,

jakuby w Moskwie aresztować miano głównych 
przywódców melin rewolncyjuego. Prawie wszy 
scy ocaleli —  i rychło zapewne rozpoczną na 
nowo propagandę bojową

Z  innej znów strony zapewniają, że mimo 
budzący d i się tu i owdzie w społeczeństwie ro- 
syjskiem prądów i objawów reakcyi, nic nieby- 
łoby dla rządu bardziej niebezpieczuem i fatal- 
nem, jak gdyby sam otwarcie wstąpił na dro
gę reakcyjną. To bowiem wywołałoby w kraju 
nową bnrzę, straszniejszą od wszystkich dotych
czasowych.

Dzisiejsze wiadomości potwierdzają w zupeł
ności ten pogląd na obecną sytnacyę w Rosyi- 
Donoszą one o nowych oznakach wzbnrzen.a u- 
mysłów i o nowych walkach. Przedewszystkiem 
burzą się u r z ę d n i c y ,  drażnieni snrowemi roz
porządzeniami ministra spraw wewnętrznych 
Darnowa, k*óry pragnie ich na nowo zamienić 
na bezwzględnie uległe narzędzie samowoli rzą
dowej. W Petersburgu zanosi się wprost na 
strejk urzędników, Groźby rozmaitych tajnych 
komitetów reakcyjnych, że chłopi rzucą się na 
strejkujących urzędników kolejowych, nie spra
wiły większego wrażenia.

Tymczasem w górniczym okręgn b a c h  mu 
c k i m nad Donem toczą się w  dalszym ciągu 
zacięte walki. Wojsko zajęło tam miejscowość 
Gertowo, gdzie zabrało znaczną ilość broni. — 
W R y d z e  i R e w l u  również przyszło do no
wych, krwawych stare.

(Tel8gr. „N Reformy* z 3 stycznia.)

Dym sy* Wittugo
Petersburg. „Nasz Gołos“ , wychodzący za

miast zawieszonej przez rząd „Rusi**, donosi: 
Witte jnż przed dwoma tygodniami podał się 
do dymisyi, car dotychczas jednakże nie po
wziął jeszcze decyzyi.

WiMIF i ItlEjniiHK
wiadomoici „N. Reformy**

z dnia 3 n t y c z i i i  

Hr. Gołucłnwski.
LJpik. Do tutejszego „Tageblattn* doroszą 

z Wiednia, żebr .  G c ł n c h o w s k i  n o s i  s i ę  
z m y ś l ą  w n i e s i e n i a  p r o ś b y  o d y mi -  
syę .

Rosyjska Izba w y is z a
Petersburg, Na raazie ministrów powzięto 

uchwałę, aby radę tę zamienić na Izbę wyi&tą 
przyszłego parlamentu rosyjskiego. Ma się ona 
skłbdać w  połowie z nominowanych, w połowie 
z w yb le ra rych  członków.

W rzenie wśród urzędników 
Petersburg. Wśród urzędników tutejszych pa

nuje wielkie niezadowolenie z powodu surowe
go postępowania ministra Darnowo Słychać, że 
przygotowuje się wielki strejk urzędników.

Te roryzm  rządu.
Petersburg. Rząd zamknął tn 39 

Ośmiu redaktorów socyalistycznych 
s t a ł o  s w j ę z i o n y c b .

drukarń.
pism z o-

Wowy zbrojny wybuch?
Petitrsbuig. Krążą pogłoski, że przywódcy 

stłum.onego powstania w Moskwie przygoto
wują nowy zbrojny w ybuch na dzień 22 sty 
cznla, jako w rocznicę pierwszych zabnizeć re
wolucyjnych w Petersburgu.

Aresztowania w  Moskwie.
Moskwa. Aresztowano tn wiceburmistrza Du- 

wasina.

Powstanie w  Bachmucie.
Bachmut. Kozacy z d o b y l i  stacyę Debat.e- 

wo Połączenie kniejowe jeszcze nie jest przy- 
wrAcone K<'m°nf!ant Dengebidej ogł&sza, że pii- 
wstanie koło Gadówki z o s t a ł o  s t ł u m i o n e  

zapowiada zgniecenie strejkn kolejowego prze
mocą wojskową

Boją się polskich pieśni.
Gdańsk Policja tutejsza obłożyła areszt(.ni 

przysłanych tn pocztr 2500 egzemplarzy pio
snek polskich

Dzisiaj nołączenle teirtomcznc. i Wleanlem i 
Lwowem  przerwane.

Oapowie&M&uij redaktor i w y  Ja  
M i© 5 a .s s if .ci,

H  A I » K b > £ i A . P f £ .
& vtyxvfr a ż i— cuiwia oie posheiisa *?*

Balbina Rosenzweig
Jakób Edelstein

zaślubieni

Te rc zyre k . W arszaw a.
Ces. i król. nadworny fotograf

J B L e i m e r
otworzył

zakład fotograficzny
przy ul. Szewskiej, 2 7 . w K r a m ie .

Zakład otwarty codziennie nd godziny S rano 
do 6 wieczór, Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu ua stan poaietrza 2 1 4

D r  J u l m s z  B o r g e n i c h l
otworzył 4523 2 2

kancelaryę adwokacką w  Ta rn jw ie , 
plac Sobieskiego, 2.

Dr Piotr Geschwmd
przefi'0 ł * uon-ndn prsen!nsi*nia s.eddbr z»du 

kauc '̂aiTTę adr"oV*;ką
ze S ie m ie n ia  dat S uchej.

(254 2 3)

PŁNSYONAf mój znajduje się obecnie, przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo
dzie na czas dłuższy np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkającycn staie w  Krakowie).

176» A. Borori&tem.

1 Kijowa.
Kijów Rozruchy a n t i - ż y d o w s k i e  w łlo -  

r o d y s z c z a c h  zostały stłumione, rozruchy re
wolucyjne jnż wszędzie p o k o n a n e

Groźne położenie w  Rydze.
Rygv Strejk powszeihny p r z e p r o w a d z o 

ny  z o ó t a ł  z n p e ł n i e .  Połączenie mors.ie 
N i e m c a m i  p r z e r w a n e .  —  F a b r y k ę  

P r o w o d n i ł *  wojska ostrzeliwało armatami 
tizlbłarot maszyiijweml. P ow otarcy wycięli 

w  pleń oały odaział dragonuw W walce zgi
nęło mb jest rannych około 200 osób, przewa
żnie robotników, lecz także d n ż u  k o b i e t

Rewolucya w  Estonii.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) W okol ey miej

scowości Hapsa panują od kdkn dni wielkie 
nieporządki. Estończycy przybyli rzekomo z I n- 

l a n t ,  btóizy głoską się za so^yalnych demo
kratów, plądrują dobra, palą zabudowania dwor
skie Wirle po-iadłości zupełnie zniszczono — 
i i l k n  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  w c i ę t o  do  

n i e w o l i .  Fozacy, piechota i 80 uzbrojonych 
właścicieli ziemkich ś c i g a j ą  z ł o c z y ń c ó w .  
Podczas starcia z powstancann Koło Ljnbetyna 
w gubernu charkowskiej, o s t r z e l i w a ł o  w o j
s k o  m a g a z y n  k o l e j o w y ,  przyczem zapa- 
ił się wagou z materyałami wybnehowerai. Po

wstały pożar objat 39 wagonów, które spło
nęły.

Powstanie w  Rewlu.
Rewel. Wvbachło to nowe powstanie W oj

sko pod dowództwem gen. Orłowa p o b i t e  
z o s t a ł o  z n p e ł n i e

Prif peł i Kllaiad, »r:j ńMM i oiigti
pamiętajmy

o Tmmstm Mowei'

Z W arsza w y
Lw ów . Do „Słowa Polskiego* donoszą z War

szawy Socjaliści zamordowali wczoraj Karola 
iotrowakiego, robotnika przekonań ns rodowych 

kolei wiedeńskiej. Zamordowany osierocił żonę 
troje dzieci.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Warszawy: 

Ogólny strejk, jak się zdaje, n ie  u d a ł  s i ę  
W kilku mniejszych fabrykach robotnicy pra
cują. Robotnicy wielu większych fabryk zapo* 
w'eii7ieii, że j u t r o  p o d e j m ą  p r a c ę  Sklepy 

banki są o t w a r t e  Tramwaje knrsają Rze
mieślnicy pratnją. Ruch kolejowy utrzymuje się 
od 31 grnania bez zmiany. Miasto spokojne.

Z L o d z i .
Berlin, Prywatne wiadomości z Łodzi dono

szą, że agitatorzy zmusili robornisów, którzy 
podjęli pracę,, do p o n o w n e g o  o p u s z c z e 
n i a  f a b r y k .  Strejk trwa dalej. Wczoraj za
strzelono z rewolwern w Pabijauicach sekreta 
rza urzędu policyjnego. Sprawcy uciekli

Pojedyncze mnin „Nowi Mora?"
po 10 bal za egzemplarz 

kupować m oina w K rakow ie:
W Adminlstracyl „N. Reformy’*, ulica Jagie- 

lońska, 70. W Rynku: Trarnca giówna: Handel 
Kretschmera. —  W  Sukiennicach. Handel R».r- 
lińskiego; Sklep (w haL) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowei. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Bagm, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18 Handei J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. .Taskiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej’ Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han
del towa-ów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han
del galanteryjny Baumngera. 10; W. Rosen- 
bium, skład pap.eru. Przy nl. Zwierzynieckiej. 
Stanisław NikioE, hanućl k irzenny, 29 Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk binra Hoocasa i Salo
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1 Handel B. Ro- 
senstocka.

W Dębnikach: Handel J. Pobudki wicza, Ry
nek, 166.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiegc; Głó
wna trafika.

Cennik izby handlowej i przemysłowe! 
w  Krakowie 

t 3 stjoEnlL (Dni. 1 połndnie). 
i, Waiaty

Enblc papierowe ,
płeoą 

961 —
Mzrkl ńler,c jŁ i  117 5
Franki papierow e................ , 96 60
Dwnd*lr»*«fr»nkftwkl w słocie . . 19 10

**dajt) 
969 —
117 76
06 _  
19 90

II List) ra»t»w»i 
4*/i Usty zastawne prom Hanki* hlpot 111 9r< 
4 iaztv zastawne Bauku hi pot. , . 100 8 1
4 •/. - - ,  60

i lt  95 
0* 80 
99 *6

69 7»

» «  96
*8 70 
87 41 

(00 30

100 85 
70

98 40
101 8 ^

* /» ■ « » ». • • • c ’
4V,V, Hrty zastawnr Bank? kraiowegii 1CJ 60 10i -’5
4 •/, ,  „ .  *4 -  m (D
6% JLiitr zait. gal. Tew. Kred zitm. nleck. »9 06 
4*4 „ „ .  „ .  , 41-istn. 99 -
47, „ .  „ ,  ,  66-letn. 98 76

Ul. Obligiaye I peiyozkl.
4*/, Galicyjski® obllgacyi propinacji 1...
4•/, Poiroika kr.jowi z r. 189S 
4% PotTCzk* miasta 1 wowa 
4‘ „*/, „ miasta 7wow„
*•/, Ubligacye komunalne Bankc kraj.
6 * . „  . . .
4*/» „ kolejowe ,

IV. b> • y.
Loaj mia*ta Kraków*

V. A k » ya.
kkcyi Banko hipotoiznego we Lwowie 550 _

„ „ G»'. cla k  1 p * Krak
„ „ l wów 'i Ni iow, e-Jaaay . 560 —

VI Pnbilnznt «r* y nuse
wapóina r* ut* pap..................  “ 9 7*

„ „ areórna . . .  98 75
4°4 renta koronowa awtryaoka . . . .  99 75

i(Vt 60 
u8 96

101 6(1 
*9 25

94 — 69

666 -

6S9 -

100 £6 
10: 36 
100 9o

BielizneJim.
»iłnianą Dr Fref. G, Jaegera 
bacełnlaną Dr bahmana Zdzisław Zdanowicz■w Krakowie 

Hotel Saski



Podziękowanie.
Będąc ciężko, a niebezpiecznie chory, 

zawezwałem pomocy Dra Cezara Komo
rowskiego w Dębnikach, i dzięki Jego 
starannej troskliwej opiece wkrótce po
wróciłem do zdrowia, Nie mogąc wyra 
zić r czuci a mo.e. wdzięczności za Jego 
opiekę uademną, składam tą drogą oaj 
serdeczniejsze podziękowanie za opieką 
i troskliwość, jaką mnie otacza).
969 Maurycy Nast wraz z rodziną.

Podziękowanie.
Szanownej PQDi'cznosci, która w smu

tnym obrzędzie pogrzebowym mego mę 
Za, Franciszka, dnia 26 grudnia 1905 
w Szczakowej wzięła udział, a zwłaszcza 
Przewieleonema Duchowieństwu. S?an. 
Radzie gminnej, pp. urzędnikom kole
jowym, Towarzystwu śpiewackiemu i 
ochotniczej straży ogniowej Fabryki 
cementu i sody, składam na tem miej- 
icu serdeczne podziękowanie z* oka 
zane mi współczucie. 944

Zojia Gruber « rodziną.

2 G U B I & N O
kartk| zastawniczą Nr 84479 Kasy O m. -  

Zastrzeżenia poczyniono 960

h n i * O C 7 tł c  _ł konsument* gaza 
b l ę  tychmiaziowi zwrł

o n t -
zwrórenie

Gazowni wiejskiej ziiążki w opr.wie czarnej 
e nap sam Gazownia m prses urzędnika zo
stawionej w sklepie lub zgubionej as ulicy ta
wynagrodzeni**!. - 7'1

ZGUBIONO
40 K. w urzędzie pocztowym na P Jwala. — 
Łaskawy znalazca zechce się sgłoi ć pod ad e- 
sew Ifnaey Bronlckl, Mleezarnta hyuleuiczna, 
al. św. Anny, za co otrzrma naleli te wjnk 

grodzenie. 3r4 1 9

Biuro ogłoszeń
i w ynajm u mieszkań

Wl. Grabowskiego
a r u

Biira Toi5Mj:tf a Mv.mii realności
w Krakowie, ul Uołąhia 11, 

PO LEG A  DO W Y N A J Ę C IA

AAAOPAJtE: Grabówka, - Sine mio*xk»iki* na 
eezon lab t ły rek.

ZAK0 PAN3  Mieszkali# umeblo* na zim;. 
V. .ad Krapnicza id, parter.

SKLEPY: Florysńska 98, Sławktwsr* 18, F.o- 
ryańska 84, Grodzka 51, ItolarsŁ. II, Za
tor p U o, Grodzka 95, iw. Jana 9 , Pawia, 
Zwierzyniecka fcl.

PPKOJ a bkulami lab oec: orek*a»k* 4,
Siem  redzk iego  S, F e lic ja n e k  4 , »w . A any 
11 , S iem iradzki >go 7 , K arm elick a  3 9 , 3 tc 
ie r ik a  S, T op o low a  4 0 ,- iw . M a rta  S

9 POKuJS i  przed., z w ebam i lub bez 
Lobio* ska S, Garbarska 5, Nowa W iei 89.

1 P O K Ó J i K U C H N iA : Z y b lik lew iee*  10 .
3 POKOJE 1 kechma : Zwierzyniecka 91 .
> FÓKOJZ, Przedp. i knohuia: jFelicjanek 4 , 

Siemlrtutkiegu I.
4 POKOJE pisedp. i kuchnia Bynak 34, 

Poselska S.
6 POKOI, przedp. 1 kn linii Dęunuci „Palto*, 

iw A aiy  8, Retoryka 8.
5 POKOI, praeapnk. i kuchni i Zgoda 3.
7 POKOI, przedp. i kuchnie iw . Jana 9
8 POKOI przedp 1 kachnia Dębniki 146.
W IL L A  w S w oszow icach . W la ł .  w M aria
WILlA  Dębniki 138, al. Konopnickiej.
WIu u a  i i  a l  Czarnowiejskiej »ń.
DWUHJŁJ n i Zwierzyńcu 3 '8

Wind pszczelny
douiicstek wy syta w bUtzankaoh po 5 kg a pa- 
si ik Wtsuyoh, ju i z opłatą peozty za 6 k»rou. Miód n i ł « u  w zzklanyoh gąsiorksok po

5  kg. rów nież i  opłatą po
czty z t  <5 koron, fa rzad  Dóbr ziem skich Zygmunta 
Utyńskleu‘0 w Slemikownaoli, poczta  S lem lkowee.

180  30  30

X X X X X X X X X X X X X X
Du nabyuia we n m l M  fcarniacli,

Najpożyteczniejsza książka z obrazkami
dla dzieci ud 6— 10 lat jest

Rok polski w obrazach
Walerego EljaszvRaazikowskiego,

zawiera pouczające historyczne opowia
dania ze stosownem w iem sm i z dzie
jów Polski (Kościuszko, Legiony polsKit 
etc.), z efektów, kolor obrazkami w zło
conej oprawie K 1*60. Za nadesłaniem 
i 97 K 1 90, wysyła onhtnie 8 10

Henryk Frist - Kr,ku‘'’

kto chce pić doskonałą i bardzo pożywną kawę, niechaj używa

„ K a w y  z d r o w ia "
która zmieszana z częścią kawy ziarnistej, zadowotni nawet najwybre
dniejszych smakoszy

Osób im wątłym, niedokrewnym i dzieciom aależy podawać,

2 ł c 3
bei dudatka ziainiktej. 966 i o

1 K g. k o s z tu j*  t y lk o  8 0  o t., o z y l l  1 k o r . 6 0  h a l.

Fioryanska 37.

X X * * * * X X X X * K X *

B a lr\odor
A r c m a t y c m t  fa b ie r ^ d o  m yc a i <j«

r J  & h ra 
a o  m y c a  i 

Irąpieii. n a d a ją  w o d z ie  rader 
prry:eir ną i ivcn. odA w ie id l^

i wyg-rad Z&I& S K ó r e
C « «a- * r s o .

W y ob  > g low n y  Skfad
Apteka For. Crale#sk<ejo 

w Krakowi e .  
Wystr^e^ac się c a ś f a ^ e c r t i c C o r

18# 11 #0

L. 19129/05. «!6  9 S

Poszukuje się do kupna w pobliżu 
Krakowa 8«8 i 9

wygodnego domu
bez wilgoci i grzyba o 4— 6 pokojach 
z  o g r o d e m  1— 3 morgowym w eonie 
oa 8— 12.000 złr. Zgłoszenia przyjmnie 
Dr Feliks Kasparek, Kraków, Lubicz 2.

ł j l j n 7n l' u .uflui., Polak, chlub. Iwi-.dnctwa, 
£ 1 1 0 2 0 1  dzielny 1 sumienny żorrp., po tu 
knje lekcyi lab gu^erntrkl w Gallcyi lub za 
grsn.oą 'Francya, Włochy), objp>by lekoy; 
w d o m  obyr- za pokój z nt»2ym. w Krako
wi*. Adres: W. B. Stawlżfki, Uniwtrt Jagiell.

3Co i 3

Dam 100 koron
■a *fyrobian ia  p o s a d y 'z ą d o w e j (^wzglydnie sta - 
t e jo  jy n ru n m ) pannie z nkcń rzun ą w yższą  
* zzo łą  n iem iecką i egzam inem  rach n n k ow ofo l 
p a ń s iw o w j i ogóiue* Z g ł^ iren ia  pod 3 4 8  
p rzy jm u j*  Adm in. ,N  B forn y “ 948  1 4

EM
Cyrk |est dobrje oyriey>anyl

C Y B E

Na podstawie uchwały Rady miej 
łk iej z dnia 16 grudnia i 9oó różnicuje 
się konkurs na posadę ln z p e k t o r a  
p o l l o y i  m i e j s k i e j  w Drohobycza, 
z płacą roczną w kwocie 2000 keron 
dodatk em czynnej słazby w kwocie 
400 koron i 4 dudatkami pięciolstuimi 
po 300 koron.

Posada ta nadaną zoatanie piowizo- 
ryetnie, poc?em po roku nienagannej 
i zadowalniającej służby może być na
daną stale.

Kauaydaci winni wykazać, że Dosia
dają kwaMikaeyę, przepisaną rozporzą
dzeniem Wydziału krajowego z dria 
39 ma,a 1891 Nr. 67 dz. u. k.. ta »ie 
przekroczyli 35 roku życia, że ich za
chowanie dotychczasowe było niena
ganne i ze władają biegle językiem 
polskim, ruskna i niemieckim.

Podaniu, zaopatrzone świuductwami, 
stwierdzającemi powyższe wymogi t. j. 
świadectwa ze złożouego egzainian na 
inspektora policji dla 80 miast lub 
egzaminu na komendanta posterunku 
żandarmerji, metryką chrztu, świade
ctwem moralności, świadectwem zdro
wia i świadectwami dotychczasowego 
zuięcia, należy wnosić w terminie ulo 
l O  E ty c z u l ia  lO O ft  r o k u  włacrYiic 
do M»gistrato nJasia.«

Kandydaci, kró-zy bijaiują posadę 
indpektora Inb takową zajmowali, za
strzeżone mają » ierwszeństwo.

z M a g i s t r a t u
w Drohobyczu, dn!a 19 grndma 1906 

2 f ie ir ia d o  n isk i.

m arki oehrunnn i u oh ron ; m odeli w * 
w asystk ioh  państw ach  anroprjskioh  1 za  
m orik ich  w y jed n y  ra  lut. S . D z b u ń a k l ,  

p rzy s ięg tr  rzeczn ik  patentow y, 
w i s d s d ,  v n  L indenga >so a 't e ie -  

tou  5rt6 V). 100  9 0  0

Bi z an aozyoiflu , baz nauki, bez ZNajamaśnl nut 
może kabdr graó nu mojej

TRĄBOM SAMOGBAJĄCE J

o

I s r r a s a n i  947

We czwartak dnia 4 stycrnla '903 
o godzin ę 8 wieczo era

Wielkie Przedstawienie
Klowuów 1 Kcmikow

W ie cz ó r  pełen ■Bresoło: c i i Snmurn! 
Nic, jak tylko emiech!

W p'ątek dnia 5 stycznia 1906 
o godzinie 8 wiaczorom 

W  spaniały W ieczór  
W sobotą 6 I w niedzielę 7 stycznia

2 Wielkie PrzeflslJMia 2

ptabsl, tańce 1
vi ! - j f .  Nd we
łnią n* zabaw y 
•kalle: no: ciow e, 
w ycieczk i I t. 1 . 
bardzo polecen ia  
g od oa , Jp*trn 
• rn t  ten m a 10 
klaw iszy 80  g ło - 
lów , ?  k ’ apy ba
tów i koiŁ tn je 

w raz ze szkołą  sam ouczenlń a l złe. 1 2 5 . 3 
trąbki itr. 3 ' 3 b. ^ rą h k a  w n a jle p s z e *  ryko- 
nauin i o na jlep szych  tonach  złr. 1 8 0  'V ysy łka  
za zaliaukti Inb po oad słania pieniijdsy przez 
H A I H S A  K O N R A D A  Dom eksportow y in 
itrnm entów  m u zyczn ych  w  B r r ix  N r .  1 1 0 3  
(C zech y) R ogato ilostrow an y  cen n ik  grstlz  

i franko 1 i A 19 9ft

o f. 4 pop. I o r 8 wloczorom

Wind szampańskie

uznane w całej Prancyt, jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciacli dworów pa

nujących.
Skład Główny: $ 3 r  H

Butelka 8 koron. 191 4 10

Towarzystwo Wzaj. Kredytu
w Krakowie

wypłaca swym członkom, począwszy od 2 stycznia 
1906 roku c d  n dw & lói^  wpłaconych przed dniem 

1 października 1905 roku:
o

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1905 w Kasie 
Towarzystwa i w Filii we Lwowie, za okazaniem 

książeczki udziałowej.
snwsw* i _ i  »i - ‘ • ' -oRÓk .T t;  ̂ ..

:i ^Kraków,|w styczniu 190C.
‘ W *•' • i7<> Pt’ ' *»,*'**

(Przedrnkn -lis epłzotmy). R*** l
wc-xrm̂'!V7\9*LiTyr'-'t?± yrrwt i

N * J f l t j . r  E y  i  i f R t u a * *  h * r b a t y l

Generalna repreze«Ucya na A astrę-Wągry A u g u l e i d  A A a p u lk , W le d u n  AU 3 .

F a b r y f e a  wódek zdrowotnych Jarze bo wy oh J. C. K  W . 
Arcykslęcia Rainera w Izdebniku

pr.lecs swo: .> wyroby, jako <o.

Jarzębiak, Jarzębinkę, Koriterynkę 
i Likier Jarzębowy

aualinou »no i za zdrowotne uznane prze* c. k. Zakład powHtechay dla ba
dani* środków spożywczych. lśb 8 10

Poczuwumy się do obowiązku przeatrzeds Szanowną Publ.'cznośo, ż# pojawiają 
się w handlu wyroby pod nazwą Jarzębiak i Jarz^binka, a atórs zawiarają 

przymi-szkę korzeni i iBgredyc&ryi wątpliwłj wirtości.

Kj>. x C.

pnizuknje
Praktykant biurowy
ii n je posuay Z g łoszen i*  J .  ,B . poiti

łtu n te  K r e k ó w  i .
poste re-

345

nu, włudując* jfzykiem 
polskim i *lemiackim w miwie i pLmie, znzj- 
dzie zaraz umieszczenie.

Zgłoszeniu pod 3 4 6  przyjmuje Aiminigtra- 
ey* ,N . Reformy, 948 1 3

8. APH ATO W ICZ
Kraków, Ryn«k gł. !. 18.

Skład wyrobów r J o ły c h  i 
mt eb i-M ych  najgustowni#)gzych Ą 
w największym w wyb*rz*.

ZasiibAA, tuJzie2 naprawa li-  
żat,«ryj sumienna i punktualna,

F t# r te p ia n is ta
strof, reperuje fortepiany piauiflu su
kiennie i tanio. Ik a r a a e l ic k *  17 . 
Stróż wskaże. 358 1 9

Zakład fotograficzny
dobra# idący, du sprzedania. Krąicow, 

poste rojtante 1000. 961 i v

Manili, Ciasta, Earmelti slciois
peleoa

A D A M  P IA S E C K A
Długa 10, Floryańsk# 2, Hotel Drezdeńskł, 

Kraków. j o t  19 o

„Cytra gitarowa Cohinbia£'

Chiński# srebro po cna ach fa
brycznych na składzie. ’ł  

46 ¥8 o; Ą
bOOOCii Ms . jHjOCKrby

5 kor. i wucp] dziennego zaroDKu.
Tuwurzyslw* robotników 
du wyrobńw trykctiiyyoh 

na r.iairynacii.
Poszukuje sio osAh oooj- 

płci do roaientj. poń 
,:uoeh nt nzeiej mzczynie 
/wykłu I szybka robot* 
przez ouly rok w domu 

1” ! .domońcl wtląpn* nie potas. on*. Oddalenie 
nie staucwi przeszkody., u robotą w ; sprze

dajemy. 119 98 0
To “a r z y w e  rebetnlkuw de wyrobów trykutu 

wycn nt ■  isz; nnnh.
The*. M. Wbltliak I *ka, Pr.ge, Pluń »w Piętrz 

7 I 782 . Tryest. *l» CsmpznU* 13—285.

na której bez nuekl 
taozc kzzdy grzó zn- 
ruz. wnosi humor I wt- 
•ołośó do każdej ro
dziny. Cytra gitaro"r* 
Columbia nt 49x55 
e*u , 4 .  struny, 6 grup 
zkordowyrh 1 podło
żywszy nuty, meżfl rt* 
nie] każdy zztuz grsó. 
Tyiko wprost za po- 
frednictwsm usej fir
my do izb  cia. Ceny 
Cała ze szkołą i wsrel-

kvm) przy burum. II K; nuty po 20 h za »z; 
eyfry zkerdnwe w każdoj jaksAoi pa K w — , 
4 so, 6 — , 7 —, 8 — i droższe. N>m» ryzyka, 
gdyż wymiana oazwaisn* iuo z - .a ra  tlą pi*- 
nląlze. Wysyła zs zaiiozką itrzgobirgisłhss 

Mnsikwaren Vsrsandthani
B i a n n s  K  o  n  i* a  d

‘ I r i i i  N r U 0 7  (O z e th y ) .
Wielki lluatr katam g z przeazln 1000  odbitek 

nr żądania kzżdemu za d*rma eplaoeny.
116 9 10

ua cynku, mosiąd/.u i nredzi wykonuje r,zybk* w pierwszorzędnej ja
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych

dla pisw mstr 
kaUlugów,

cenników, kart, 
widokowych, ZORZA ( f

wydawticrw
a r tja t_  plalra- ^
tów kalend & 
rzy i OfłoBzeń.

jedyny kr*jawy przez faohowo za granicą teciinicznle i artystycznie 
wykrztateonege człowieka prowadzony ii»k 7 o

Zakład reprod.nk.cyi artystycznej mechanicznej 
w Krafcowie, ul. św. Krzyia 7. Telef. 633

C ocx»ooooooooooooooooo

nicznej g
33. 8
ocoooo

W l l T O U  C Z A . P 1 a I G K Z ,  j u b i l e r
w  K r a s o w i * ,  R y n u *  g l .  7 , 

p laea swój .kład wyrobów złoi; ub 1 srpbrnyok, przyjmij# lamówteaia, lyorany* i zamłaa; 
Zakapuje złoto, jrebro 1 drog-e kamienie. Największy wybór pierścionków zarąosys j  » 
oraz prawdziwych korali toczonych. Na składzie zegarki słot. damskia i *  skis z uzjljpi ' j o

fabryk szwajcarskich 1’ ) 8 «
SŁYNNE RCH4 FFHAU8 EN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE. — GWARANCYA 6 LET [LA.

* j
SocietA anonim a per Ia ntilizzarione delła forzo idraulicho dolla 1

■ A J

Siedziba w TryeSpi#.

JOalmazift-Tęi»a+ ^  _
Kapitał akcymy 8,000.000 koron.

P p l m l s s l  r r .a  Fabryka w Sebetiief5

Iw r CgŁCram OAKBIb "W
po 22 K za 100 kilogramów

zą przesyłki całami wagonami począwszy ou 10.000 kilogramów

K. Ziei nski
optyk i loclaiik, Kraków, A B 39.

K lin iczn ie
syprótowany

polew obfieie zaopatrzonr magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię menhaDiezuą.

Przyjmuje wszelkich systemów masi-yny do pisań'* do naprawy lub czytzczeri*.
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamów u  la tub m  prawy wykonuie liezzwłocznie; z prowincji wysy ła
odwrotną pocztą. 168 H o

Posiada własną szlifiermę szkieł optycznych, ksżde intern zamówienie na oka- 
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Rucn Wychodźców z Oalicyi f Bukowiny
przez Tr/est..

Jstóśa praea Tryest do o wre go Jorku i wszelfcicu a”6j- 
s«»w«ści Północno, Amei7ki w wykwintnie prządzcaych pier- 
wssorzędnych purowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne

TowitrEyKtwo ie^ ln ^i w Trywoit

P.usfro M m -ricans''
N e r w o b ó l e ,  3 o s o l e o ,  B ó l  z ę b ó w ,  B ó l  g ł o w y  

u s u w u  t r w a l e  1 s z y b k o

chron ion j
'ty rob n  zuteitzTss Edeim ncii.

Jske itatjiie eneW Tookie T ow arzy stw o  K oglnsno, ktć>T- na m oc> tozp orzą  
Izonit r-.luk tcryn biegp  t  30 . k w ietn i*  r. 19.;4 l. 91 .908  upe # 1

*tpfv d « t^ o r z o n io  a g o n r j l  ? zastępstw  a-t«now ił< .

Na obydw óch  p rzed staw ien iach  :
T h e  W o o d z r a r d s

fen om ou aln y  akt s iły  la tra p ed o .

» ugnr w lndzkiej postaci
je d y n a  r t< :

B ile ty  w cześn ie j naSyw aó m ośna w  C*n 
tra lM is Biurze tpeityryjoem , ul. F lory* ń 
ska a j  ja k o toś  i-d 10 rano w  kas.e cyr 

to w e j

tai

Tysiąc* listów dzląk czynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali po rszochnych świadozą najwysao-rnibj o wysokiej 
wartośr' tecsi ioiej Ichtyomfentholu kł/ifj d aa.* nawet tam, gdzie inne środki togo rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 

Iohtyomcotbei de nabyola wo wszystkich prawie aptekach. — Główny sWad wysyitowy: ŁAborsN orynm  okem losae aptokars*
Szymoma sd slm aaa  w  B ohoroA ozanaoh .

Cena flaszki z opisom użycia 1 korona. — Pocztą wysyła >lą oawrntnio naj mniej 3 flaszki.
W Krakowie do ni,bycia: W apt«c« p. K. Wissaiewskiego, w apt. p. ¥. Gralewskiego.

Genaralną iagcDoyę dla Gulloyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyl. 
Wszelkich wyjfcśmeń udzielają, oraz sDrKflJaa k a r i załacyr Ją:
GENERALNA. AGENCYA GGLDLUST i SP.

w KEAKOW IK, uiioR Lubio* \ 7 ,
oraz w Brodach, Podwołcczjhkach. Czeraiowcach, Kadb

S z cza k o w e j, 4 i o 4 l i  50
G e ł  ' n  i k k i  Osrrz«ga się najusilniej prz,‘d naśi idownlctwami 1 środkami sastępozymi i uprasza się żądań

b l  A w ł ń O U l U  • wyraźnie „Iu h tyom en th olu  £dslm *n% “ . 98# 6 6
.

Z DrrJiariii L.teiack ej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 ttząaca drukami L. K . Górski



Dotiaxek do Nru 2 „Nowej Reformy z 4 stycznia ,1906.

Polskiegc stronnictw a dem okratycznego 
w sprawie reformy ordynacji wyborczej

(Uchwalona na Walnom Zgromadzeniu Towarzystwa dnia 30 grudnia 1905 roku).

Zapowiedź zmianj dzisiejszej ordynacji wy j] 
borczej do Rady państwa, 01 dynacyi, opartej 
na zastarzałym, a społeczeństwo nasze krzy- i | 
wdzącym sysiemie kurialnym, znaleść puwinna i 
w społeczeństwie całem, przede wszystkiem 
w ludności miejskiej, oddźwięk siiny. Miasta na
sze bowiem, jako ogniska pracy narodowej, ja- j 
ko siedziba nauki i sztuki, jako centra rozwoju 
ekonomicznego na polu przemysłu i handlu, 
w końcu jako czynniki, ponoszące najwięKsze 
dla państwa ciężary podatkowe, spełniają nie- 
tylko w o b e c n e j  c h w i l i  ważne zadania spo
łeczne, lecz nadto maja obowiązek uratować j  
d la  p i z y s z ł o ś c i  narodu niejedno, co czyn
niki inne zaprzepaściły lub zaniedbały.

Zaniedbano pracy nad ludem i stale uążono 
do ukrócenia go w jego pławach. Czas po temu 
ostami, aby się działo inacz°j.

Chwila obecna, chwila walki o potędze ży
wiołowej w Królestwie Polskiem i Rosyi, gdzie 
rodacy nasi ze wszystkich warstw społeeznycn 
największe czynią wysiłki i najcięższe ponoszą 
ofiary w celu zdobycia praw ludzkich i naro
dowych, ta chwila skupić powinna i u nas 
wszelkie żywioły demokratyczne, ażeby w imię 
rzetelnie pojętego, z wymaganiami czasu liczą
cego się patryotyzma, nietylko dążyły do usu
nięcia krzywd własnych, lecz jednocześnie ujęły 
się za upośiodzonemi, sze. okiem warstwami 
pracującego ludu.

W  państwie, do którego nas wcielono, zbliża 
się moment wielki. Korona i rząd zapowiedziały 
ustawę, mającą przeistoczyć dotychczasowy !

, ustrój wyborczy, polbgający na niezdrowych 
przywilejach, ustrój od lat dziesiątek krzy
wdzący szerokie warstwy obywateli, oddanych 
pracy dla dobra społeczeństwa. Pora ostatnia 
aby ten stan usiał, gdyż n a d m i a r  p r z y  wi 
l e j ó w  z j e d n e j  a b r a k  p r a w  z drugiej 
strony, potęguje coraz bardziej nierówności 
społeczne, które prawdziwa demokracya z życia i 
politycznego usuwać powinra. Zdrożnym bo
wiem jest system, który w stopniu rażącym ; 
wyposaża w prawa polityczne j e d n ę przede- 
wszystkmm warstwę ludności naszego kraju, 
przyznając 2400 właścicielom wielkich pa- 
Łiaubści 20 mandatów do Rady państwa na 
ogólrą liczbę 78, jakie przysługują krajowi ca- j 
łemu. Miasta atoli, liczące do 1% miliona miesz- | j 
kańcow, wszystki ‘go 13 mają reprezentantów, 
podczas gdy ludność wiejska cbok pokrzy
wdzenia liczebnego walczyć jeszcze mnsi z nie
szczęsnymi wyborami pośrednimi, które demo- 
ralizają lud, umożliwiając frymarczenio sumie
niami i wprost fałszując prawdziwą wolę wy
borców.

Krzywdzącym jest w końcu system dzisiej
szy dla całogo kraju, któremu na 425 człon
ków Izby poselskiej przyznaje posłów tylko 78, 
a więc wszystkiego 18%, skoro ua podstawie 
ludności jego, wynoszącej około 28% ludności 
państwa, należy mu się posłów 118,

Jakież wobec tego jest zadanie czynników 
demokratycznych w dzisiejszej przełomowej, hi- ; 
storycznej dobie? j

Oto, zdaniem naszem, obowiązkiem ich prze- j |

de wszystkiem wywalczenie stosownej, a więc zna
cznie większej niż dziś, liczby mandatów dla 
kraju całego. W liczbie tej żywioł miejski 
znaleść musi zastępstwo t a k i e ,  któreby i i l o 
ś c i o w o  odpowiadały narodowemu, knliural- 

i nemu i ekonomicznemu znaczeniu miast. Ró
wnorzędnie z tem, a w interesie ogólnym ca
łego naszego społeczeństwa, zerwać należy 
z dzisiejszą zasadą wyboru reprezentacyi p»ń- 

j  stwa, zasadą, dzielącą nietylko społeczeństwo 
w sposób niezdrowy na obce sobie niejako 
obozy, lecz wywołującą i osłaniającą najjaskra
wsze nrdużycia, jako skatki głosowania pośre
dniego. Zastąpić zaś zasadę tę należałoby or- 
dynacyą, odpowiadającą godności c z ł o w i e k a  
w społeczeństwie, ordynacyą, polegającą na po- 
wszechnem, rówaem, bezpośredniem i tajnem 
glosowaniu.

! j Niebezpieczeństwa narodowego z nowego po- 
iządku rzeczy nie obawiamy się. Pizedew»zyst- 

i kiem \L i-.njona ludności polskiej na Śląsku 
, | wyzwoliłoby się z pod przewagi mniejszości 
; niemieckiej. Co się zaś tyczy wschodniej czę

ści kraju, to sądząc, że spotęgowania siły wła
snej dokonać można bez upośledzania innych, 

i uznajemy obecną reorezentacyę narodu ruskie
go w ciałach ustawodawczych za liczebnie nie
odpowiednią. Równocześnie atoli stanowczo do
magać się musimy należytego uwzględnienia 
mniejszości narodowej polskiej na wschodzie, 
ażeby w akcyi wyDorczej, przy ord^nacyi zmie
nionej, mniejszość ta nie utonęła we większości 

i ruskiej, lecz odpowiednio do swojego kulturai- 
: nego i historycznego znaczenia, stosowne zna

lazła zastępstwo poselskie. Takie zaś postę- 
i powanie, godzące interesa narodowe polskie 

ze słusznemi prawami narodowości ruskiej, 
niezawodnie wdrożyć zdoła ustalenie polityki 
sprawiedliwej wobec Rusinów, polityki, będącej 
jedynym mądrym, uczciwym i korzystnym dla 
oba narodowości wyrazem wspólDego na tej 
ziemi pożycia.

Tftmi, zdaniem naszem, zasadami kierować 
się powinni posłowie demokratyczni przy czeka
jących parlament obradach nad reformą ordy
nacji wyborczej do Izby poselskiej. Towarey- 
stwo demokratyczne polskie w Krakowie zwraca 
się też niniejszem do całego społeczeństwa de
mokratycznego z gorącem wezwaniem o usilne 
poparcie akcyi. zdążającej do urzeczywistnienia 
zasad i myśli powyżej wypowiedzianych.

Wezwania temu w pierwszym rzędzie za 
d o ś ć  u c z y n i ć  p o w i n n i  i w najwydatniej
szej mierze z a d o ś ć  r c z y n i ć  m o g ą  patryo- 
tyczni, rozumni, politycznie wyrobieni a świa
domi trudności chwil, wyborcy w miastach, 
którzy w dobie obecnej, za pośrednictwem pu
blicznych zgromadzeń obywatelskich, wdrożyć 
powinni wymianę zdań między posłami a lu
dnością w tym celu, ażeby posłowie miejscy 
w stanowczej chwili obrad samych, mających 
rozstrzygnąć o powszeennem, równem, bezpo
średniem i tajnem głosowaniu do parlamentu, 
zająć mogli silne a z wolą mocodawców swoich 
zgodne stanowisko.

W Krakowie, 30. gruunia 1905.

Zarząd polskiego Towarzystwa demokratycznego:

Edmund Klemensiewicz Jan Rotter
przewodniczący. zastępca przewodniczącego.
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